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ROK VI. 


s 


- Fatalna niedziela faworytów ligowych 


Niespodziewane zwycięstwa warszawian i ślązaków — porażki drużyn lwowskich i łódzkich 


MISTRE POLSKI 1926 ZNOWU 
¿ PRZEGRYWA! 


W Katowicach rozegrane zostały za- 
wody o mistrzostwo Ligi państwowej 
pomiędzy IFC. Katowice a Pogonią ze 
Lwowa. Przy przepięknej pogodzie w 
obecności ponad 8.000 widzów stanęły 
przeciw sobie dwse niepośledniej miary 
drużyny, z których pierwsza reprezen- 
towała żywioł niemiecki w Polsce, zaś 
druga kresy polskie ma wschodzie. 

Drużyny w następujących składach: 

IFC.: Görlitz; Heindenreich — Poll; 
Wylezol — Pechacek — Bis ; Ko 
sok I — Dytmer — Kosok II — Josch- 
ke — Jonczyk. 

Pogoń:' Lachowicz; Mauer — Olear- 
czyk; Hanke — Fichte! — Deutschman; 
Słonecki — Kuchar — Zimer — Qar- 
bień — Szabakiewicz. 

Tempo gry z miejsca ostre. IFC. ata- 
kuje, Joschke strzela lecz góruje. 
chwilę róg przeciw Pogoni. 

Gra zaostrza się. piłka przechodzi z 
pola ma pole przyczem obrona IFC, pa- 
raliżuje wszelkie zakusy Pogoni, FC. 
ma więcej szczęścia i wytwarza parę 
razy z zammieszamia krytyczne sytuacje 
pod bramką Pogoni, jednak bez rezul- 
tatu. 

Pogoń ratuje od utraty punktów pa- 
rę razy wypadek, gdyż strzały na bram 
kę padają coraz gęściej. Wolny na ko- 
rzyść Pogoni za rękę likwiduje z ła- 
twością Görlitz, jak zawsze doskonały 
l pewny siebie, Drużyna Pogoni gra 
embitnie, lecz ostrożnie. FC. atakuje 
śmiało nie ryzykując zbyt wiele jako 
Az wysoko posunięta w rozgryw 

ach. 

Obrońcy obu drużym stoją na wyso- 
kości zadamia, a bramkarze pracują z 
wytężeniem. Pogoni dziwnie sprzyja 
szosę 1-30. 

Cickawy moment wytwarza się przy 
wtaku na bramkę Pogoni kiedy piłka 
strzelora pod nogą Kośoka If ntezauwa- 
żona przez niego l przez innych spo- 
częła bez ruchu tak, że w miebezpiecz- 


nym wybiegu pochwycił ją Lachowicz | 


ratując Pogoń od pewnego goła. Za mo 
ment'piłka znowu toczy się zupełnie 
spokojnie ! prosto do pustej bramki Po- 
goni, jednak w ostatniej chwili zatrzy- 
muje się tuż przed słupkiem. 

W klika minut potem Kosok II z o- 
strego przeboju w 37 minucie strzeła 
z 5-u metrów przyziemnie w lewy 
róg siatki nieuchronną pierwszą i 0- 
statnią bramkę tego meczu, 

Po przerwie Pogoń ostro atakuje. 
Garbien strzela z powietrza, lecz pilka 
dotknąwszy poprzeczki stacza się lek- 
ko na zewnątrz statki Róg przeciw 
F.C. zamieniają miejscowi na drugi róg, 
lecz i ten strzał Görlitz lekko chwyta. 
Pogoń „wykazuje więcej technicznych 
walorów, jak FC, lecz o fe ma Szczęś- 
cke w obromię o tyle go nie ma w ata- 
ku Ani kornery, ani wolne dyktowane 
za fawowanie FC nie mogą zmieni 
wyniku choćby na remis, 


SENSACYJNA KLĘSKA TURYSTOW 
Legja zwycięża 6:1 (5:1) 


Filozofom nawet się nie Śniło, że Tu- 
ryści przegrają z Legją I to w tak wy- 
sokim stosunku! A przyznać należy, iż 
zwycięstwo należało się gościom w całej 
pełni. Posiadają oni jeden atut, którego 
brak Aoletowym. a mianowicie strzał — 
celny, płaski i ostry. 

Legia zrobiła w Łodzi $wietne wra- 
żenie — jej gra rozumma I celowa wzbu- 
dziła szczere uznanie i podztw na wido- 
wni. 

Najgroźniejszy u gości Jest atak, któ- 
ry poslada w Łańce gracza o mepospo- 
Mtycą wałorach. Prawa strona ataku 
gra również doskonale. W pomocy naj- 
lepiej działał Armirowicz i Śliwa. 

Z tria obronnego Terlecki i Adamo- 
iwicz grali bez zarzutu. 

Turyści, którzy wystąpi bez Karasia 
ka. poza 15-tu pierwszemi minutami 
grali zupełnie chaotycznie. 

Obrona bez Karasiaka jest o klasę 
Słabsza, niż zazwyczaj. _ Zadziwiająco 


niepewnie grat Lass, który przepuścił 
trzy łatwe piłki. 

W pomocy Wieliszek pracował b. o- 
Narnie. Hinc tylko w I-ei połowie był 
dobry. Napad — i tu dotykamy naj- 
większej bolączki — grał wprost skan- 
dalicznie. Ani myśli, ani kierownika a- 
taku, ani strzałów, ani nawet chęci do 
gry! Jakże smutne widowisko! Jakie 
rozczarowanie na widowni! Jaki zawód 
dla Łodzi! 

Przed sędztą p. Łabą z Krakowa dru- 
spa stanęły w następujących skła- 

ach: 


Legja: Adamowicz; Terlecki, Nowa- 
kowski; Amirowicz, Śliwa, ójcik: 
Czech, Przeździecki, Łańko. Ciszewski, 
Krawuś. 


ADAMEK (Wisła) 
najlepszy  prawoskrzydłowy Polski, 
którego dośrodkowania są zawsze 

groźne dla bramki przeciwnika 


NOWAKOWSKI I TERLECKI (Legja) 
skutecznie powstrzymywali ataki mi- 
strza Łodzi 


Sześć jej strzałów na bramkę Tury- 
stów kończy się czteremi bramkami 
strzelonemi w 32-€j. 35-ej, 40-€ej, 44-ej 
min. przez Łańkę (2), Ciszewskiego 
Czecha. . Wine ponosi tylko obrona 
wraz z Lassem. Ogólne poruszenie na 
widowni. Depresja i zdumienie. 

W drugiej połowie gra się wyrów- 


nuje. Turyści zaprzepaszczają moc 
dogodnych pozycyj,  Legja broni się 


Turyści: Lass: Kahl, Marczewski; Pa 
łaszewski, Wiełiszek, Hinc; Michalski, 
Kubik Il. Bersz, Kuławiak. Kubik 1. 

Pierwszy atak Legji kończy się sil- 
nym strzałem i bramką: Ciszewskiego. 
Dalsze ataki gości wyjaśnia obrona. Tu 


ryści zrywają się do akcji — bez skut- 
ku. Silny strzał Kubika idzie wprost w 
aut, wreszcie tonże gracz uzyskuje dła 
swych wyrównanie. 

Od tej chwili Turyści oddają inicjaty- 
wę Legii. 


świetnie i umiejętnie. Prócz serii rogów 
miejscowi nic nie uzyskują. 

W 35 min. jedenastkę za foul Terlec- 
kiego bije Kubik w ręce Adamowicza. 
Wreszcie przed końcem Łańko z welne 
go świętnym strzałem ustanawia rezul- 
tat końcowy. Rogów 10:3 dla T. 


JUNG, BRAUN, HASSELBUSCH (Warszawianka) | 
którym drużyna stołeczna Tę E w znacznej mierze swój sukces nad 
„ K. S-em 


REYMAN I (Wisła) 
motor ataku drużyny krakowskiej, był 
najlepszym graczem na meczu z Czar- 
nymi 


CISZEWSKI I ŁANKO (Legia) 
swą wspaniałą grą przyczyn li się wal- 
nie do pogromu Turystów 


OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO W WARSZAWIE 
Na starcie biegu 50 klm. stanęli nalwytrawniejsi kolarze W. T. C. 


vvv 


KOLARZE RUSZAJĄ ZE STARTU 


Otwarcie sezonu W. T. C. na szosie pod Jabłonną 


Inauguracja sezonu kolarskiego 
na Szosie przyniosła sensację w po- 
staci porażek długodystansowych 
mistrzów Józefa Langego i Duszyń- 
skiego. 


Start I metę 50 km. biegu dla Hi- 
cencionowanych kolarzy na drodze 
do Zegrza wyznaczono w Jabłon- 
nie Legionowej. 


Tempo wyścigu, który się rozpo- 
czął og. 12 m. 30, zważywszy miej- 
scami zły Stan szosy, było bardzo 
Silne. Przeciętnie 32 km. na go- 
dzinę. 

Ze startu ruszyło 27 kolarzy, bieg 
ukończyło 17. , 

Pierwsze miejsce Zajął 19-letni, 
świetnie się zapowiadałacy wycho- 
wanek mistrza Kamińskiego — Ka- 
limowski, który ukończył bieg w 
czasie 1 godz. 36 min 23 sek. Dru- 
gie miejsce zajął Włodarczyk, 3) 
Napieracz,.4) Ochnuwski, 5) Udrka, 

Morawski, 7) W. Karle, 8) F. 
Ignaczak, 9) J. Lange, 10) Śliwiński. 
_ Kalinowski ma za sobą zwycię- 


|stwo w roku zeszłym w 50 km. bie-|mo straty 6 minut dogonił na pół. |wygrał K. Małecki 


w: czasie 48 

metku czołową grupę. imin. 17 sek., 2) T. Kwiatkowski, 3) 
Na 9 km. przed metą Lange prze- |J. Stefański, 4) J. Oczonkowski, 5) 

bił gumę po raz drugi. Przesądziło| W. Freisztadt, 6) F. Szymański. 

to sprawę. Startowało 101, ukończyło bieg 

Organizacja zawodów  pozosta- |63 kolarzy. 
wiała tym razem wiele do życzenia.| Pierwszy krok Stadjonu 50 km. 

Pierwszy krok Stadjonu 25 km.|wygrał H. Podgórski w czasie 1 
godz. 40 min. 58 sek., 2) W. Wierz- 
bicki, 3) H. Olszewski. 

Startowało 20, ukończyło bieg 13 
kolarzy. 

Bieg turystów W. T. C. 10 km. 
wygrał B. Krzyżanowski w czasie 
A i e wę w J. Kamper, 3) 

ieszkowski, . Batycki 
* aś RPA 

tartowało 10, ukoń i 
ów “ezytovbieaig 

ieg turystów W. T. C. A 
wygrał M. Orłowski w cza tai 
min. ZI sek., 2) W. Ignaczak, 3) H. 
Szyling. i 


Startowało 


gu Stadjonu. 

Szosowy mistrz Polski — Du- 
szyński — zajął jedno z dalszych 
miejsc. Był silnie niedysponowa- 
ny, bądź też zupełnie bez treningu. 

Langego ścigał pech. Na samym 
początku drogi przebił gumę i mi- 


kolarzy. Poza konkursem W. Palu- 
szyński uzyskał czas 53 min. 4 sek. 


TILDEN I HUNTER 
amerykańscy mistrzowie rakiety święcą w Europie szereg triumfów Ugięli 
się przed nimi najlepsi Niemcy: Lantimann i Froitzheim, a w grze podwój- 
nej para najlepszych zawodowców świata; Kożeluh i Najuch 


R. K. 


| ni, 
jllecz w polu nie gra absolutnie, nako- 
j|niec najlepszy z całej linji Sowiak mie 


5, ukończyło bieg 3|q 


Sędzia p. Łaba b. słaby. Publiczności 
3000 osób. 

PIERWSZA PORAŻKA Ł. K. S-u 

W nudnym meczu Warszawianka 


zwycięża łodzian 2:1 (2:0) 

Łódzki Klub Sportowy należy do 
rzędu drużyn, które sukcesy Swe 0- 
pierają nie na- stylu i przemyślanych 
akcjach zespołu, jako całości, lecz 
przedewszystkiem — na formie fizycz 
nej graczy. 

Jeśli więc szczęśliwy zbieg okolicz= 
ności zdarzy, że gracze Ł. K. S-u „doj 
rzeją* mniej więcej w jednym okresie, 
drużyna łódzka staje się szybka, rů- 
chliwa, ambitna i naprawdę trudna do 
pokonania. Kiedy jednak jej forma fi- 
zyczna minie, pozostaje bezład, kopa- 
nina, brak zrozumienia gry, słowem — 
nic. 

Niedzielny mecz ex-mistrza Łodzi z 
Warszaw.anką, rozegrany w parku So 
bieskiego w Warszawie zdaje się, że 
zapoczątkował serję przykrych pora- 
żek dotychczasowego leadera rozgry= 
wek ligowych. 

Patrząc na grę gości doprawdy moż 
na było zachodzić w głowę, w jaki 
sposób drużyna o tak słabych kwał:- 
ftkacjach mogła uzyskać cztery koleje 
ne zwycięstwa z przeciwnikami, wśród 
których widać takie marki jak Tury= 
ści, T. K. S. czy Warta poznańska. 

Jeśli grę niedzielną rozpatrzeć pod 
najbardziej nawet różowem szkieł- 
kiem krytyki, analiza taka da rezulta= 
ty niemal wyłącznie ujemne: bram- 
karz Mila nepewny;: obrońcy najleps? 
z «całej drużyny, zwłaszcza Gałecki, 
choć i €yll nie wiele mu ustępował; 
w pomocy dobrze ustawiający się Go- 
sławski bez warunków fizycznych, 
Trzm'ela pracowity, ale mc ponadto, 
Jasiński najsłabszy z tej trójki: wresz= 
cie+w napadzie bezkrólewie absolutne: 
Millera wogóle trudno zauważyć na 
boisku, Durka į Śledź tyle, że popraw- 
Radomski czeka tylko na strzal, 


posiada kwalifikacyj fizycznych na gra- 
cza pierwszch klasy. 

Na usprawiedliwienie łodzian zazna« 
czyć należy, że ;tyły zwycięzców, 
zwłaszcza ich pomoc pracowały bar- 
dzo wydatnie. — Kempa, Zwierz II-gi 
i Braun stanowili tym razem trójkę 
bardzo trudną do obegrania. 

Zwierz I-szy i Redlich w obronie, 
oraz Domański w bramce przy tak wy 
datnej pracy pomocy mieli zadane nie 
zmiernie ułatwione; spełnili je popraw 
nie. 

W napadzie nowy debiutant na mieś- 
scu kierowniczem, dawny gracz Orka- 
nu — Korngold grał zbyt wolno i za 
nerwowo; jego warunki techniczne kae 
żą jednak przypuszczać, że gracz ten 
jest nabytkiem pożytecznym. Z pozo- 
stałej czwórki na plan pierwszy wybił 
się Hasselbusch, którego błyskawiczne 
biegi z piłką są bardzo groźne i wróżą 
temu piłkarzowi piękne sukcesy na 
stanowisku prawoskrzydłowego. 

Jak zwykle niedbały w pracy w po- 
lu, zdobywca obu bramek — Jung był 
tym razem lepszy, niż na meczach o= 
statnich. Luxenburg H-gi zadziwiał 
brakiem opanowana swych nerwów, 
a Sącz pokazał to, co dotychczas: beze 
płodne wyrobnictwo boiskowe. 

Gra prowadzona w dziwnie ospałem 
tempie przez cały niemal czas spra- 
wiała wrażenie meczyku dwu B-klaso 
wych drużyn prowincjonalnych. PR 

Bardziej żywemi momentami mfeczu 
były: kapitalne pudło Luxenburga II 
z 5-ciu metrów do pustej bramki, pięk- 
ny strzał w słupek Durki z wolnego, 
dwa wspaniałe biegi Hasselbuscha na 
prawem skrzydle į bramka Sowvaka, 
uzyskana „główką“ z podania Radom- 
skiego, — Jak na 90 minut gry — nie 
wiele. 

Sędzia p. Ziemiański z Krakowa był 
conajmniej tak nonszalancki jak kra ło 
zian, a rozstrzygnięcia jegø bardzo 
często mogły budzić poważne wątplia 
wości. J 


i S. GWIAZDA (Warszawa) 

w dniu P. Z, P. N-u św.ęciła irìumf nad A-klasową Varsowią 3:2. Stoją od 

lewej: Judzik, Krzypow, Lebensold II, Warszawiak, Lerner 
Górka. Kięczą: Blas, Lewin, Fajnbaum, Rabinowicz 


I, Lernar IR 


"ka 7:6. 


Jubileusz 20-lecia Pogoni 


mija niestety bez echa 


Jubileusz 20-lecła Pogoni! Jubileusz |międzynarodowy turniej piłkarski ? za- 


pracy pionierskiej, prowadzonej wśród |wody lekkoatletyczne. Rozłam w 

najtrudniejszych warunków! Jubileusz |polskiego piłkarstwa uniemożliwił prze 
klubu, który w Polsce niepodległej zdo | prowadzenie projektowanego turnieju 
łał wywalczyć sobie pierwsze miejsce, || w konsekwencji odbił się na impre- 


nozsławił ime 


swę ł sportu polskie |zie lekkoatletycznej, która ze względu 


go wśród swoich i daleko wśród ob-|na finansowe ryzyko przybrała jedy- 


cych. 
Uroczystość tę — powiedzmy szcze- 
rze — wyobrażaliśmy sobie inaczej! 


Okazalej i świetriej, Niestety, tak się 


nie ogólnopolski charakter. 
Sobota 


Pierwszy dzień zawodów, niczem 


już nieszczęśliwie złożyło, że wypadła |nie przypominał odświętnej chwali. Na 
ona skromnie | cicho, za cicho jak na |boisku Pogoni n'e powiewały flagi. nie 
piękny bilans dwudziestu lat zmagań i|wygłaszano mów. Oklaski tysiącznych 


mrówczej pracy. 


tłumów nie podniecały zawodmików do 


Powodów po temu było wiele. Kry- |nadzwyczajnych wysiłków. Chłodno 
zys piłkarski i ciężka sytuacja gospo- |było i ponuro. Dokuczliwe zimno po- 
darcza zmusiły jubilata do zrewido- | wstrzymało publiczność lwowską od 
wania pierwszych pięknych planów i|odwiedzenia areny, na której przeżyła 
ograniczenia się do skromnego progra- |tyle pięknych chwil entuzjazmując się 


mu. 


Wstęp do uroczystości fubiłeuszo- |stka coś około trzystu widzów 


wych tworzyły 


sukcesami swych pupilów. Drobna gar 
nie 


zawody narciarskie. |mogła stworzyć tła godnego uroczy= 


Godnem ich uzupełnieniem miały być |stości, 


Rzut kulą: 1) Baran (Pogoń) 12.32%, 


WwvwvwwvvwvvVvVvw” |2) Kaniak (Sokół Macierz) 10.75, 3) 


Z całego kraju 


ŁÓDŹ 


Dra 3 maja liga urządziła zawody 
propagandowe w oelu zasilenia kasy. 
Najważniejszemi zawodami dna były 
Turyści — Siła 10:0 (7:0) I Ł. K. S. — 

Hakoah 6:1 (4:1). 


Niemiec (Sokół Macierz) 10.47, 4) Pu- 
chalski (Pogoń) 10.26, 5) por. Mówka 
(6 p. lotniczy) 9.76%. w 

Skok wwyż: 1) Fryszczyn (Polonia) 
1.68, 2) Trzebuchowski (Korpus Kade- 
tów) 1.653%, 3) Kostrzewa (Warsza- 
wianka) 1.654, 4) Trojanowski (A. Z. 
S. Warsz.) 1.64. 

Bieg 1000 m. Startuje 12. 1) Freyer 
(Polonia) 4:20.2, 2) Szwarc (Warta) 


Zawody powyższe wykazały cały non 4:23.1, 3) Sawaryn (Pogoń) 4:25.6, 4) 


sens systemu rozgrywek P.Z.P.N.u. |Nogaj (Warta). 


Drużyny, które przy ancien regimeie 


Najciekawszy punkt 
dnia. W pierwszych trzech okrążeniach 


spotkałyby się w walce o punkty wy-|toczy się walka pomiędzy Malanow- 


bazały zupełnie nierówne siły. 


skim a Freyerem. Freyer wysuwa się 


L. T. S. G. — G. M. S. 1:0. Zawody |Przy trzecielm okrążeniu na czoło, skąd 


propagandowe na rzecz Ł. L. O. P. N 
Widzew — Union 4:2 


nie daje się zepchnąć. Malanowski pro- 


(1:2). Derby [Pule w czwarte] rundzie ataku, na któ- 


Ł. Z. O. P. N. Widzew uzyskał po o-|"Ym Slę jednak załamuje i na 250 m. 


strej grze dwa cenne punkty w mistrzo |PrZed 


metą odstępuje. Walka pomię- 


stwie A klasy. Świetnie grall w Wi. |dzy Szwarcem a Sawarynem o drugie 
dzewie Strzelczyk i Pudlarz, w Unio- |miejsce kończy się zwycięstwem po- 


nie Welnc i Hilpert, 


który uzyskał |znaniaka, mimo -brawurowezgo finiszu 


dwie bramki w tem jedną z karnego. ||WOwskiego zawodnika. 


Sędzia p Kowalski. 
Hasmonea — Makabi 8:2. 
Rudzkie T. S. — Policyjny K. S. 3:2. 
Sokół — Szturm 7:0. 
Orkan — Burza 4:3, 


KATOWICE 
K. S. Kolejowy — Diana 7:0 (3:0). 


4:1 ( 


ce 3:2 (2:1). 

Orzeł (Wełnowiec) — Śląsk (Tarn. 
Góry) 8:0 (1:0), 

Naprzód (Lipiny) — Z. P, S, (Król. 
Huta) 2:2 

Iskra (Siemianowice) — 06 Mysło- 
wice 7:0 (0:1). 

RZESZÓW 

, Jutrzenka (Tarnów) — Barkochba 
1:1. Zawody prowadzone tylko do pau- 
zy z powodu ulewnego deszczu. Znacz 
na przewaga Barkochby, wynik mimo 


"to remisowy. 


e. ŻYRARDOW 
“Orkan (Warszawa) — Żyrardowłan- 
Gracz Żyradowianki Stani- 


W drugim dniu zawodów pogoda do- 
pisała, organizacja znacznie lepsza. 

Zawody ucierpiały o tyle, że wyniki 
były do przewkizenia, a zwycięzców 
AO było typować ze 100% pewno- 
cią, 


Finał 100 m. 1) Szenajch 11.4, 2) Ko- 


K. S. Oy — Pogoń (N. Bytom) |Strzewski, 3) Żuber. 
2:1 


Skok o tyczce: 1) Rzepka 3.34, 2) 


Pogoń "(Katowice) — 07 Sienranowt- |"YSZCZYU 2.80, 3) Rajkowski 2.80. 


Skok wdal: 1) Szenajch 6.16, 2) Fry- 
szczyn 5.91, 3) Oświecimski (Korpus 
Kadetów) 5,89 

Rzut kulą: 1) Baran 12.43 (poza kon- 
kursem 12.52), 2) Puchalski (Pogoń) 
11.70, 3) Kaniak (Sokół Macierz) 10.75, 

Rzut dyskiem: 1) Baran 41.78, 2) Pu- 
chalski 36.62, 3) Kaniak 31.62, 

Bieg 400 m. 1) Kostrzewski 54.1, 2) 
Malanowski, 3) Ołdak, 

Rzut guzczepem: 1) Smakulski 48,20, 
2) Cenar (A Z. S, Lwów) 39.73, 3) 
Fryszczyn 38.60, 

Bieg 5006 m. 1) Freyer 16:4.3, 2) Sa- 
warym 16:23.2, 3) Sarnecki. Od startu 
prowadzi Freyer, na 1:500 ma <zas 
4.37 m., na 3.000 m. 9.39 m. W trakcie 


sław Krzyżanowski obchodził jubileusz |biegu ustępuje Nogaj (Warta). 


100-go meczu. 
POZNAŃ 
Warta — T. K. S. 4:2. 3V. Gra im- 


teresująca, przy stałej przewadze War | Polonia 68 p.. 4) 


rużynowo pierwszeństwo ł puhar 
wędrowny Pogoni zdobywa A. Z. S. 
Warszawa 85 p., 2) Pogoń 70 p., 3) 
Warszawianka 51 p. 


ty, dla której bramki zdobyli Staliński |5) Korpus Kad 
2 i Szerfke 2. Pod koniec uzyskali go- Lwów 57 © aha T © 


ście dość niespodziewanie 2 goale, w 
czem jeden z rzutu karnego. Warta 


-zaczyna grać coraz lepiej. Sędziował 


p. Mallow, Publiczności ponad 3,000. 


Lwów 
Ukraina — Pogoń (Stryj) 3:2, Le- 
chja — Hasmonea II 1:0, Metal — Gra 
fika 4:2, Pogoń II — Ekran 2:1, Legja 
— Czarni Il 2:0, Biali — D. K. S. 2:0, 
A. Z. S. — Vis 4:3. 


LUBLIN 
Bieg A. Z. S. o puhar wędrowny 3 ma- 


“ja. Pogoda nieszczególna. Błoto na tra- 
ste, mimo to na 36 zgłoszonych, 27 po- | 7 


stanowiło próbować szczęścia. 

Pierwszy przerywa taśmę 
zmęczony Marczuk (K S Unija) 
w czasie 11 min 5 sek, drugi Pie- 
trzyk 11 m. 6 sek., trzeci ładnie finiszu- 
lacy Rosz (K. S. Unia). 

Unia — W. K. S. Zamość 5:1. Mecz 
naogół nieciekawy. 

A. Z. S. — K. S. Sokół (Równe) 3:1. 
Niespodziewana porażka benjamnka A- 
klasy. Pogoda okropna — lało. 

Sokół, strzeliwszy jedną bramkę 
przez Szewczyka, mmo, że „dobrze! 
gra na błocie", uległ bezwzęlędnie lep- 
szemu A Z, S-owi, 

A. Z. S. — W. K. S. (Kowel) 3:1. 

WILNO 
Mistrzostwa piłkarskie Wilna 

Pogoń — Makabi 3:1. 7.5. Z Makabi 
wyróżnił się Birmbach, z Pogoni Pa- 
ja i Halicki. Sędziował p. Wiro- 

iro. 

Wilja — Ognisko 3:3. 8.5. Wilja wy- 
stąpiła w osłabionym składzie bez Ber 


bardzo 
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PRZEGLĄD SPORTOWY. 


W SZCZĘKU KLING 


Mistrzostwa armji polskiej w szermierce 


kasyna garnizonowego w Warsza- 
wie, przemienionei ad hoc na salę 
turniejową, rozegrano mistrzostwa 
armji. 

Walczono na florety, szpady i 
szable. Do turnieju zgłosiło się: 36 
oficerów i 35 podoficerów. Walczo- 
no w dwu oddzielnych grupach, ofi- 
cerskiej i podoficerskiej. Wyniki za- 
wodów przedstawiają się następu- 
jąco: 

A) W grupie oficerskiej we flore- 
tach: 1) kpt. Segda (5 Dyw. Żand. 
Kraków) — mistrz Armji we flore- 
tach, 2) por. Laskowski (Centr. 
wojsk. Szkoła Gimn. i Sport. Po- 
znań), 3) por. Berski (1 p. lotn. 
Warszawa). 

W szpadach: 1) kpt. Segda 
(mistrz Armii w szpadzie), 2) por. 
Laskowski, 3) por. Zabielski (Of. 
Szkoła Sam. — Kraków), 

W szablach: 1) por. Berski, 2) 
por. Laskowski, 3) por. Zabielski. 

B) W grupie podołicerskiej we 
floretach: 1) sierżant  Zagacki 
(Centr. Wojsk. Szk. Gimn. — Po- 
znań mistrz Armji we floretach, 2) 
sierż Wierzba (C. W. S. G. S.), 3) 
plut. Grzegorek (C. W. S. G. S.). 

W szpadach: 1) st. sierż, Koza, 
mistrz Armji w szpadzie, 2) sierż. 
Zagacki, 3) sierż. Wierzba. 

W szablach: 1) sierż. Zagacki, 
mistrz Armii w szpadzie, 2) sierż. 
Wierzba, 3) sierż. Bieniecki (Of. 
Szk. Art. — Toruń). 

Ogólne mistrzostwo Armii przy- 
znano porucznikowi Laskowskiemu 
w grupie oficerskiej oraz sierż Za- 
gackiemu w grupie podoficerskiej. 
Specjalną nagrodę za piękność sty- 


Dn. 6, 7 i8 b. m. w sali balowej|lu jury przyznało poruczn. Zabiel- 


skiemu. 

Podkreślić należy wysoki po- 
ziom — walki prowadzone energicz 
nie i z ambicją, odznaczały się 
wielkiem poczuciem sportowej kur- 
tuazji i rycerskością. Technika do- 
skonała. 

Z całem też uznaniem podnieść 
należy wzorową organizację za- 
wodów, dzięki enerzicznemu kie- 
rownictwu ppułkownika Szt. Gen. 
Dzidzińskiego, który wywiązał się 
przy pomocy prezesa Wojskowego 
Klubu Szermierzy majora inż. Nus- 
bauma i grona sędziowskiego, z 
swego zadania znakomicie. Ciężkiej 
i niewdzięcznej roli sędziów pod- 
jeli się oficerowie—szermierze woj- 
skowi i cywilni pp. płk. Arciszew- 
ski, dr. Ader (Kraków), por. Bie- 
niawski, kpt. Hutt, dr. Krausz 
(Łódź), Kowalewski, pinsp. Sobo- 
lewski, T. Zabielski (senior), inż. 
Zubrzycki i prof. Fedorowicz (szpa- 
dy). Ponadto szereg znanych szer- 
mierzy sędziowało czas krótszy. 

Na zakończenie turnieju odbyła 
się w niedzielę 8 b. m. Akademia 
Szermiercza w obecności reprezen- 
tantów władz wojskowych i zapro- 
szonych gości. W Akademii wzięli 
udział trzej pierwsi zwycięzcy we 
wszystkich rodzajach broni. Akade- 
mię zakończył mecz towarzyski po- 
między porucznikiem Laskowskim 
a sierżantem Zagackim z wyni- 
kiem 1 : 5 w szpadzie i 2 : 5 w 
szablach na korzyść sierż. Zagac- 
kiego. 

Po turnieju dowódca okręgu kor- 
pusu jen. Wróblewski dokonał uro- 
czystego rozdania żetonów i nagród 
honorowych zwycięzcom. 


1 4.4.4.4.4 


1444446460 AAdóió AA 


OBECNY STAN MISTRZOSTW LIGI 


U |a AA 

E p. is] E | 

R|-|O|F|= 
irc vlz | | 
Czami HI E 
TKS V G | i:4 
ŁK S. AL 41] Ł 
Wisła 1 4:0 
Pogoń XIII | 0:1] 1:3 
Warszaw.VIII 2:4] 21 
Polonia IV 1 1] 3:4 
Legja IX 22 
Ruch XI-|0.7 4:0] 1:3 
Jutrzenk. XIV 1:0] 2:4 
Turyści X [1:4 0:2 
Hasm. XII 
Warta VII | 1:0] 0:3 2 


k 4 g 3 "I at 
SHHHHHHE 
4:1 o:i] 12) 2/6 Es 

6:1 3:0] 13| 7) 7 | 3 
4:2) 15) 17) 7 | 5 
2:0 2:1] 12) 5i. 8 | 2 
4:0] 1:5] 351 19) 910 | 4 
1:1 2) =5]L 1/3 

1:5] 11) 15] 5 | 7 

2:2 14| 12] 7 | 5 

6:1 12) 13] 4 | 6 

5] 121 3 |7 

T 0:4] £| 180 | 8 
[UJ 8! 14] 3 | 7 

w 30 SIL [ES 

4:0 Y|11 cj 6 | 4 


Dzień P.Z.P.N 


Nr. 19 


-u na boiskach 


nie przyniósł afrakcyj 


WARSZAWA 

Dzień PZPN-u obejmował w Warsza- 
wie cztery mecze, przyczem wszystkie 
odbyły się na boisku Skry. 

Pierwsze spotkanie pomiędzy Bar- 
kochbą i Skrą zakończyło się spodzie- 
wanem zwycięstwem Skry 6:0 (3:0). 
Barkochba była wyraźnie przemęczona 
sobotnim meczem z Gwiazdą, co odbiło 
się ujemnie na jei grze i w zmacznej mie 
rze przyczyniło się do tak wysokocy- 
frowego wyniku. 

W drugim meczu Korona zwyciężyła 
Makabi (4:1 (3:0), przyczem nie obeszło 
się bez skandalu i awantur. Publiczność, 
niezadowolona z porażki swego fawory- 
ta, zajęła groźną postawę wobec sę- 
dziego. p. Miszewskiego i jedynie dzięki 
interwencji zarządu Skry nie doszło do 
poważniejszych zajść. Sama gra nie 
przedstawiała wyższej wartości i nie 
obfitowała w interesujące momenty. 

Po połuinu Ruch łatwo zwyciężył du- 
żo słabszą Asoołę w stosunku 7:1. przy 
czem bramkami dlą zwycięzców podzie- 
lili się Ogrodziński, Zientara i Danid- 
czuk po 2, jedną zdobył Milczarek. Gra 
niezbyt interesująca wskutek znacznej 
przewagi Ruchy. Sędziował p. Mosiński. 

Największą niespodzianką było zwy- 
cięstwo młodej drużyny  B-klasowej 
Gwiazdy nad A-klasową Varsovią, któ- 
ra przegrała 2:3 (0:1), mimo, że przez 
cały prawie czas gry mlała przewagę. 
Gwiazda jak zwykle odznaczała się du- 
żą ambicją, co pozwoliło jej przeprowa- 
dzić skutecznie szereg ataków, z któ- 
rych uzyskała dwie bramki przez Ler- 
nera I i jedną przez Górkę II. Goale dla 
Varsovii zdobyli Kaczanowski 1 Gold- 
mam. Sędziował p. Staszyński. 

W sobotę na boisku Skry Barkochba 
zwyciężyła Gwiazdę 3 : 2 (1 : 1) po 
grze zupełnie rówrorzędnejg. Wszystkie 
bramki dia Barkochby zdobył SHber- 
glejt, uzyskując dwa punkty z ładnie 
strzelonych  directów. Dla Gwiazdy 


bramki zdobyli Górka I i Blas. Sędzio | Ha 


wał p. Panz. Przedmecz Makabi II — 
Gwiazda II (3:2 (1:0). 


KRAKÓW 
Cracovia — Makabi 0:0. Cracovia 
w składzie osłabionym, Makabi bez 
Purysza. 
Mistrz Krakowa młał przewagę, 
lecz dobra gra tyłów Makabi oraz nie- 


= — |zdecydowamia napastników Cracovii 


nie pozwoliły jej przewagi wyzyskać. 
Sędzia p. Schneider. 


Hakoah — Amatorzy 4:3 (2:3). Za- 
służone zwycięstwo C=kl. Hakoahu 
nad B-kl. przeciwnikiem, Hakoah nie 
wyzyskał rzutu karnego. Najlepsi ze 


Tarnovia — Metal 5:1 (3:1). 8.5. Der- 
by lokalne. Bramki zdobyli Smoczek 
(3), Jachimek I i Gryglewski. Najlepsi 
na boisku Smoczek i Jach'mek I; nad- 
to wyróżnii się u czerwonych Jachi- 
mek II, a u biało-czarnych Armatys I 
Wrona. Sędzia p. Seidner z Krakqwa. 


RADOM 


R. K. S. — Repr. Czarnych I Rado- 
mianki 2:1. 8.5 R. K. S. z 4-ma rezer- 
wowymi, Piwowski zdobywa dla re- 
prezentacji prowadzenie do przerwy. 
Pa pauz'e Stachowicz i Dybus zdoby- 
wają dwa punkty — i zwycięstwo dla 
R. K. Su. 


Z R. K. S-<u wyróżnił się: Bercho= 
wicz, Pietrzykowski, Raczyński i Sta- 
chowicz. Z reprezentacji: Kamiński, 
Domański I I Paczkowski. 


Barkochba — Repr. drużyn żydowe - 


skich 2:1. Barkochba z 2 rezerwowy” 
mi. Wynik zasłużony. è 


Polonia- Hasmonea 
2:2 


Polonia: Gross; Czajkowski, Nowl4 
kow; Maderski, Jelskà Loth IV; Zimow 
ski, Tupalski, Grabowski, Ałaszewski, 
Hamburger. 

Hasmonea: Medlinger (Arnołd); Re- 
dler, Birnbach; Fleischer, Horowitz, 
Schneider; Parness, Steuermann, Hi- 
bel, Mahler, Urich. 

Drugi wystep 
Lwowie przyniósł ponownie wynik Te- 
misowy. Polon a utraocita zatem na 
gruncie lwowskim drugi z kolei punkt. 

Wynik uważać można za zasłużo- 
ny. W pierwszej połowie Polonia ma 
przewagę, w drugłej gra należy do 


Polonla grała w I-ej połowie bardzo 
ładnie, Atak przeprowadził ciekawe 
kombinacje i akcje, brakło im jednak 
wykończena. Pomoc z Jelskim na 
środku b. dobra, w drugiej połowie de- 
fensywnie nie zawsze stawała na wy- 
sokości zadania. Jelski grał b. dobrze 
I całkiem zastąpił Lotha I. Najsłabszą 
była obrona, która przy silniejszym 
przeciwniku mogłaby sprowadzić kata 
strofę. Qross bez zarzutu. 

Hasmonea z początku nie mogla dać 
sobie rady z szybkim, kombinuiącym 
przyz emie przeciwnikiem.  Niższość 
techniczna gospodarzy ujawniła się 
wówczas bardzo silnie i jedynie ofiar- 
na gra obrony uratowała drużynę od 


zwyc ęzców: Kuntz, Goldberg i Rum- | kłęgką 


pler, z Amatorów w brutalnej grze ce- 
lowali Cukierman i Kinstlinger. Sędzia 
p. Palączkowski. 


Krakowianka — Unja 3:1 (2:1). Ład 
na į spokojna gra. Sędzia p. Harnung. 

Wawel — Zwierzyniecki 2:1 (0:0). 
Gra nieciekawa. Obie drużyny grały 
b. słabo i kiepsko reprezentowały swą 
A-klasowość. Wawel do pauzy silne 
przeważał, po. pauzie. gra wyrównana. 
Sędzia p. dr. Lustgarten. 


TARNÓW 


Dzień P. Z. P. N-u przyniósł nastę- 
pujące spotkania: 

Jutrzenka — Ż. M. S, 6:0 (3:0). 7.5. 
Sędzia p. Edelstein. 

Samson Hazalr (komb.) — Gordonia 
Makkabeusz (komb.) 1:0 (0:0). 8.5. 
Bramkę strzelił Spielvogel. 


12:0 -fuzin piłek w trzech bramkach ligowych 


Czarni, T. K. S. i Jutrzenka przegrywają 0:4 


Wisła — Czarni 4:0 


Wisła: Folga; Burek — Skrynko- 
wicz; Bajorek, „Kotlarczyk, Makowski; 
Adamek, Czulak, Reyman I Reyman II, 
elazny. 

Czarm: Drapała, Bydliński, Kmiciń- 
ski; Komopasek, Witkowski, Kopeć; O- 
strowski, Chmielewski, Winnicki, Saw- 
ka, Domiczek 

Piękne sukcesy Czarnych, osiągnię- 
te w spotkaniach ligowych ściągnęły 
blisko 5000 publiczności, która chciała 
poznać Fwowian. 

Powszechnie liczono się nawet, że 
Wisła, której forma ostatnio przedsta- 
wiała bardzo wiele do życzenia, nie 
RA pokonać tak groźnego przeciwni- 

aś 

Wynik, a przedewszystkiem przebieg 
gry wykażały zupełnie co innego. 

Wisła tym razem zademonstrowała 
grę piękną I celową, której Czarni za- 
ledwie do pauzy zdołali staw4ć jaki taki 
opór. Po pauzie prawie bez przerwy 
Wisła była stroną atakującą i gdyby 
nie egolzm Adamka, który zamiast po- 
dawać nieobstawionymm współgraczom. 
strzelał — byliby Czarnt wrócili do 


je srs Kmiciński, Sawka i Chmle- 
wski. 

Strzałów z rogu 3:3. 

Sędzia p. Dancygier z Łodzi. 

Ruch — T. K. S. 4:0 (3:0). Sędziemu, 
p. Brzezińskiemu z Poznania przedsta- 
wiły się drużyny w następujących skła- 
dach: Ruch — Krómer; Kutz, Kusch; 


Miejscowi nieco zawiedli, całość. gra- 
la poniżej zwykłej swej formy, szoze- 
gólnie atak, który nie umiał wyzyskać 
aż dogodnych pozycyj podbramko- 
wych. 

Co do systemu obrony miejscowych 
można mieć poważne zastrzeżenia. prze- 
dni obrońca zanadto wysuwa się na- 


König, Gedzior, Badura: Bartoszek. Re- | Przód 


busione, Katze, Sobota, Frost; TKS. w 
najsimiejszym swym składzie. 

Goście górnośląscy pokazali niezbyt 
Hcznie zebranej publiczności bardzo ła- 
dna grę, obfitwiącą w szereg momentów 
pelnych emocji. Górowali nad przeciw- 
nikiem szybszym startem, techniką t 
h ostremi celnemi strza 
ami. 

Zwycięstwo należało się gościom bez- 
sprzecznie, chociaż wynik jest może tro 
chę za wysoki. Wyróżmić kogoś specjal- 
nie, prócz Świ: 
3-ch bramek, byłoby krzywdą dła in- 
nych. Wszyscy grali ambitnie i ofiarnie, 
chociaż czasami zbyt ostro. 

W tei formie, w której reprezentował 
się Ruch w niedzielę, może się groźnym 
przeciwnikiem dla najpoważmiejszych 
klubów w Polsce. 


etnego Soboty. zdobywcy | 6:1 


Pomoc zrałą bardzo ofiarnie. lecz ma- 
ło skutecznie. Bramkarz miał szczegól- 
nego „pecha“, puszczając fatalnie 3 


bramki, które powinien był obronić. Od- | d 


niosło się wrażenie, że drużynie brak 
zgrania się, pozatem nie powinna sto- 
sowaąć systemu podawania gómego. 
Kornerów 5:2 dla T-K.S.-u. Sędzia p, 
Brzeziński, dobry, potrafił przedewszy- 
stkłem trzymać drużyny w należytych 
karbach. 
Przedmecz: TK. S. Il — 4 p. lotniczy 


she 


Warta — Jutrzenka 4:0 (1:0) 


Warta poprawia się z każdym dniem 
ìi napewno niejedną jeszcze niespo- 
dziankę zgotuje tym, którzy ją złekce- 
ważą. Ostatnie trzy zwycięstwa odnie- 
słone w pięknym stylu nad Warszawian 


- nartowicza 


I skt A. Z. S.), 7) Brzozowski (Stow. Mł. 


Lwowa z jeszcze większą porażką. 

Do pauzy gra zmienna z nieznaczną 
Katz, przewagą Wisły, Której atak strzela 

Bieg okręgowy o nagrodę przechod- | dużo, lecz niecełnie. Dopiero w 21-ej mi 
nią „Słowa”., Bieg miał charakter dru- | nucie centrę Adamka Reyman I zamie- 
żymowy (drużyna 6—12 osób). Udział | nia w bramkę. Rzut karny. podyktowa 
wzięły: W. K. S., Pogoń (2), A. Z. S.|ny przeciw Czarnym strzela Adamek 
3 , z Stom Mł. Polsk. (3), Strzelec | w ręce Drapały, 

l . Po erwle nfeusta rzewaga 

Indywiduatnie zwyciężył Sidorowicz | Wisły, SW 3-ej piórka: bramka 
JA. K. S) w czasie 8:12. 2, 3, 4 i 5-te | strzelona przez Reymana III z centry 
mitjsce zajęłń zawodnicy Pogonś: Hali- | Adamka. Następnie Adamek wyzysku 
chł, Wituch. Jentys i Kłapuł, 6 Sokoliń- | je błąd obrońców strzela głową . do 


i Misiury. Sędziował p. 


Pośsk.), 8 Wróblewski (W. K. S. Pogoń), | nakoniec znowu z centry Adamka Czu- 


pustej bramki trzeciego gola. (29'), a 


Dalszy ciąg zbiórki 
na wyjazd Freyera do Skandynawii 


w numerze następnym 


Do zdjęć sportowych 


9 Żyłówłcz (3 p. sap.) 10 Kozak Stow | lak ustala wynik. 


Miodz. Polsk. im. Moniuszki). 
Drużynowo zwycię: 


żyła Pogoń (35 
pktów) przed A.Z.S.-em (104 pkty) ł|nie. Jedynie Żelazny. 
(109 r 


Stow. Mł. Polskiej im. Moniuszki 
pktów.) 


Wisła zaprezentowała się doskonale, 
zarówno jako całość jak i iadywidual- 
który grał za- 
Bałcera, wypadł słabo. 
Czammych na wyróżnienie zasługu 


ŁODZIE 


wszelkich typów jak: motorówki, żaglówki, łodzie 
wioślarskie oraz wszelkie przybory wioślarskie 
wykonuje Stocznia Łodzi 


WŁADYSŁAW URBANIAK 


POZNAŃ. DROGA DĘBIŃSKA 10 


DY 


KTO CHCE NABYĆ RAKIETĘ TENNISOWĄ POWI- 
NIEN ODWIEDZIĆ NAZA FIRMĘ, KTÓRA POSIADA 
NAJWIĘKSZY SKŁAD RAKIET SLAZENGFRS'A, 


najlepsze są błony fotograficzne 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ RAKIET DARSONVWAL, 
ORAZ RAKIETY AYRES'A, STAUBA, CLIFF'A 


` 


ką, I. F. C., a wreszcie nad Jutrzenką 
każą przypuszczać, że mistrz Poznania 
uzyska swą najlepszą formę. OŚ tej 
maszyny, złożonej z 11 części, tworzy 
Staliński. Gra on z dawną swą szyb- 
kością, celuje jak nigdy dotychczas w 
żywiołowym przeboju, a strzeła, jak 
strzelec wyborowy. Poznań przyzwy- 
czaił się już do pięknej i owocnej gry 
Stalińskiego, dlatego też nie 

może w pelni jego wielkich zasług. Za- 
równo wygrane z I. F. C., jak i zdecy- 
owame zwycięstwo z Jutrzenką — to 
jego dzieło. 

Jutrzenka pomimo całej swej ambicji 
ofiarnej a w pierwszej połowie zw- 
pełnie dobrej gry, musiała ulec, gdyż 
nie wystarczyło jej sił. Przez pół ro- 
dziny goście był przeciwnikami równo 
rzędnymi, atak ich stwarzał momenty 
miebezpieczne. a na trybunach pamowa- 
ła niepewność i lęk o los mistrza po- 
znańskiego. 

Pod koniec pierwszej połowy widać 
było, że siły się wyczerpują. po- 
towa rmałeżała już w zupełności do go- 
spodarzyt 

Jutrzenka w pierwszej połowie grała 
kombinacyjnie bez zarzutu. Znać było 
na niej szkołę krakowską, a Styl jej 
cieszy się w Pozmanii wiełkiem uzna- 
niem. 

Przechodząc do krótkiego przedsta- 
wienia gry trzeba zaznaczyć, że War- 
ta długi czas nie mogła uzyskać prze- 
wagi. Goście byli nawet groźnśejsi zdo- 
bywając kilka rzutów rożnych. Dopie- 
ro pod koniec pierwszej połowy zdoby 
wa Staliński w 38 min. efektowną bram 
kę. Od tej chwili Warta góruje coraz 
bardziej. W drugiej połowłe już w 4j 
minucie Staltński poraz drugi zdobywa 
śliczną i niespodziewaną bramkę. Prze- 
waga Warty coraz większa. Jutrzenka 
przeważnie w defensywie. W 9 min. Ko 
siki zmowu usadowia piłkę w siańca, 
a w 18 min. Staliński strzela najpick- 
niejszą bramkę dnia, 

Dalsza wyraźna przewaga Warty nie 
daje jej już pmktóm W drużynie Ju- 
trzenki grał słabo bramkarz. W dru- 
giej poław$e słaby również atak, z któ- 
rego tyiko Krunhofz zasłużył na wyró- 
żniente. Sam jeden niewiele mógł zdzia 


| lać. Rzutów rożnych 4:2 dia Jutrzenki 
| Publiczności na zawodach około 2000 


Warszawa, 


osób. Sędziował p. Hanke z Łodzi. 


Po przerwie Inicjatywę przejęli go- 
spodarze. Główny ich napór szedł les 
wą stroną, akcjom brakło jednak wya 
kończenia. - 

U Mahlera i Uricha znać miewątpli« 
wą poprawę formy. Hibel dobry,—nai- 
słabszy Steuerman, którego lenistwo 
wywołało na widowni żywe wyra- 


rnzbitofo _w _druaieł npóławie razbito 


powódzeiem Arnold. i 
Gra zaczyna się. silnym naciskiem 
Polonii. Już w 6-e] mmnucie Ałaszew- 
ski zdobywa pierwszy punkt. Dalsze 
akcje bez rezultatu. Po przerwie Ha- 
smoneą atakule zawzięcie | w 16-tej 
minucie wyrównywa przez Mahlera. 
W 23-el min. zachodzi ciekawy in- 


piłka grzęźnie w siatce, Wedle Polo- 
nii — bramka, wedle obrońców Ha- 
smone! — nieporozumiemie, Piłka — 
twierdzą oni—weszła do bramki przez 
dziurę w siatce. Ostatecznie sędzia 
bramki nie uznaje. Dwie minuty po- 
tem zadośćuczynienie dla Połonii: gol 
ze strzału Grabowskiego. 

Qra coraz ostrzejsza, Hasmonea prze 
do wyrównania lecz bez skutku. Na 3 
min. przed końcem z karnego za ręka 
Nowikoia Steuerman ustala rezultat 

nia. 

Sędztował p. Rosenfeld z Bielska, 
chwilami niezdecydowanie. 
Publiczności 3,000. 


Z Z ZE 
MECZ BOKSERSKI SKRA—MAKABI 
W lokalu Skry rozegrano mecz bok- 
serski Makabi — Skra, przyczem zwy 
cięstwo odniosła Makabi (3 i pół pkt.) 
nad Skrą (2 i pół pkt.). 

Wyniki poszczególnych spotkań: Or 
łowski (Skra) — Birenzweig (Makabi) 
walka nierozstrzygnięta. Malesa (S.) 
bije Welselfischa (M.) na punkty. An- 
ders (M.) bije Nowinę (S.) na punkty. 
Goldberg (M.) bhe Orlicza (S.) na 
punkty. Ankier (M.) bije Ratta (S.) na 
punkty i Głowacki? (S.) bije Freitaza 
M.) na punkty. Sędziował w ringu p. 
Junosza. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Praga, Sparta — Penarol (Urugwaj) 
1:0 (0:0). 

Mecze o puhar Dav'sa: w Pradze 
Czechosłowacja — Grecja 4:1, w Ko- 
penhadze Danja — Holandją 4:1, w 
Londynie Anglia — Szwecja 2:0, w Du 
lo Południowa Afryka — Trlandja 
M EE o wow" gg omg o 
Rakiety, piłki i pantofle tennis>we 
oraz wszelkie inne przybory sportowe. 

Naprawa rakiet te nisowych, 
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Filja: Leszno 9. 
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PKO. 5368 


I. ROKICKI i S-ka 


Nowy-Swiat 53 


mistrza stolicy we. 


zy. potępienia. Bramkarza Medlingera 
rozbitego w drugiej polowie zastąpił z - 


cydent. Polonia przeprowadza atak i. 
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o sobie, sporcie rosyjskim, skrytych Finlandczykach i wyjeździe 


Rozmowy ze sportowcami są cieka- 
we pod jednym względem. Z początku 
idzie, jak po grudzie, nic się nie klel, 
łecz zwolna natrafia się na właściwy 
ton. pytania się krystalizuią i najważ- 
niejszy sprawy, myśli i zagadnienia 
wypływają na św atlo dzienne. 


Z rozmowy z Cojzikiem dowiedzie- 
liśmy się kilku ciekawych rzeczy, któ- 
re napewno zainteresują sportowców 
polskich: 


— Pierwszy okres mojej sportowej 
młodości spędziłem w Rosii, gdzie się 
urodziłem. Mając 13 lat wstąpiłem do 
moskiewsk cgo . klubu narciarskiego 
„Obszczestwo ` Liubitielej . Łyżnowo 
Sporta", jednego z najstarszych towa- 
rzystw sportowych rosyjskich, posia- 
dającego cały Szereg sekcyi sporto- 
wych, między innymi i lekkoatletycz- 
ną. 


“a~ Zacząłem od trenowania w kla- 
aje młodzików skoków i spr ntów. Od 
1915 r. ćwiczyłem już i rzuty pod o- 
kiem znakomitego trenera amerykań- 
skiego Andersena, wielobojówca. To 
wpłynęło na może zainteresowanie się 
wtelobojami od samego początku. W 
1915 r. ustanowiłem rekord okręgu mo 
sk ewskiego w skoku wwyż z miejsca: 
139 cm.. 


— Nic mogąc jeszcze rzucać, studjo- 
walem jednak bardzo starannie wszy- 
stkie style rzutów i miałem o nich do- 
skonałe pojecie teoretycznie. W tym 
okresie (15 lat) skakałem wdal "t 
wwyż 615 i 165 cm.. 


— W latach 1916 — 18 sport w Ro- 
sA zamiera zupełnie. 


nie. Zacząłem znowu startować." po- 
prawiając swoje wyniki w szybkiem 
tempie. Co roku stawałlem w mńistrzo- 
stwie Rosji do 6 — 7 konkurencyj i do 
wielobojów. -Byłem wtedy w dobrej 


formie. Skakałem wdal 66) cm.. wwyż | 


176 om.; ustanowiłem rekord moskie- 
wski w kuli 12.26 m.. na 110 przez 
płotki 


iego obecnego polskiego. 


»- To też estończycy, znając te mo- 
ie wyniki, byli zdumieni, gdy, m na 
Dfimpjadzie w 1924 r. os agualem re- 
multat tak mierny. Byłem wtedy po 
chorobie. O tym moim rekordzie ro- 
syjskim pisala w swoim czasie prasa 
fińska i estońska. Wiadomości te prze- 
dostaly się nawet do Czech, o czem 
dowiedziatem sie również na Olimp- 
jadzie. 

— Rekord ten hyt tyfko o sto kit- 
Kkadziesiąt punktów gorszy od ofm- 
niskiego z T. 1920, i o tyleż samo od 
wyniku Kkimberga w Götheborgu z r. 
2923, 

-- Przez ostatnie 4 lata swego po- 
byłu w Rosji wykładałem w szkołach 
Sportuwych tcoś w rodzaju naszej po- 
znańskiej) tytko, że jest ich tam bar- 
dzo dużo. a ostatnio w akademji sport- 
towo-wojskowej im. Lenina, dla ofice- 
rów armii czerwonej. Trzeba to było 
robić, gdyż inaczej wzięliby mnie na 
. front. W styczniu 1924 r. przyjecha- 
łem do Pofski, 


— Jakie jest zdane pana o stanie 
mwvielobojów w Polsce? 


_ Cejzik się ożywia. Został ugodzony 
łem pytaniem w czułe miefsce.., 


— Wieloboje. a specjalnie dziesię- 
ciobój, to wedłuz mmie najpiekniejsza 
i nałważniejsza konkurencja lekkoatle- 
tyczna, w Polsce niestety bardzo Zâ- 
miedbana. Wszechstronńe Kształci 
rozwija. Daje to o co głównie idzie w 
sporcie — ogólny poziom fizyczny, To 
też zagranica dawno to zrozarmiałą I 
kładzie ma wieloboje duży nacisk, ka. 
Żąc ie uprawiać wszystkim swoim lek. 
koatletom, 


— Nast  dotychczasowt trenerzy 
Norfing i Baquet nie zwróci; na to na- 
leżytej uwagi naszym sportowcom. 
Wiełoboje kształcą pozatem specjali- 
stów, weźmy choćby Osborna i Hoffa. 


— Jestem pewien, że u aas w lekkiel 
atletyce jest wielu zawodników, któ. 
rzy mieliby szanse w innych konku. 
rencjach, a ograniczają się tylko do 
dwu — trzech i dlatego wiele tracą w 
innych. Taki np. Szenajch skoczył kie- 
dyś wdal tak sobie prima vista — 611 
cm. Jest to najlepszy dowód, że mógl- 
by on w skokach dośść do ładnych wy 
ników i powiększyć Szczupły zastęp 
naszych skoczków. Skoki te pomogly- 
by mu w biegach, wyrabiając dosko- 
nale noci. 

— Jakie ma pan plany na bieżący 
sezon? 

— W tym roku będę się Przygoto- 
wywal do omawianego tu przed chwi- 
łą na wszystkie boki — dziesięc obo- 
w. Idzie mi głównie o trening Przed 
Qlimpjadą. Pozatem trójskok, 110 przez 
plotki dysk. Po Olimpiadzie będę Się 

specjalizował (ze względu na wiek 


LANDMAN i 
feden: z czołowych teimńsistów niemieckich grać będzie w pufiarze Davisa 


Od jesieni 1918 | 
t. nastąpiło silne ożywienie i odrodzer | 


16.6 sekund. W dziesięcioboju | 
osiągnąłem w r. 1922 7.301 punktów. | 
rekord rosyjski. daleko lepszy od mo- | 


przed 
1 | któr 
ti 

si 
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Freyera do Skandynawji 
tylko w kilku konkurencjach. Żeby się 
utrzymać w formie w wieloboju trze- 
ba dużej i wysilającej pracy, a gdy 
pierwsza młodość przeszła nie jest to 
takie łatwe. 

— Co innego — inne konkurencje, 
np. biegi długie. Na nie nigdy nie jest 
zapóźno. Są to wdzięczne specjalno- 
ści, dostępne i w późniejszym wieku. 
Wymagają coprawda piekielnei pra- 
cy. Finnowie Nurmi, Ritola, Kolehmei- 
nen, Senroos i inni trenują np. dwa ra- 
[zy dziennie. 

— Ponieważ  poruszyliśmy temat 
Pinlandji, ciekawe jest, co pan myśli 
o wyjeździe Freyera do Skandynawii, 
na który to cel obecnie zbierane są 
skladki? i 

— Jestem zdania, że gdyby . Freyer 
miał tyle czasu, co Finnowie i mógł 
tak jak oni trenować, trenować | jesz- 
cze raz trenować, mógłby poprawić 
o 50% swoje wyniki. Budowa jego zu- 
pełnie mu na to pozwala. 

— Uważam jednak, że w Finlandii 
nauczy Się niewiele, bo wszyscy oni 
|| 
| 


PAN PREZYDENT RZPLITEJ IGNACY MOŚCICKI W OTOCZENIU KOLARZY W. T. C. 
łewej stoją: Bartodziejski, Lanze, Zawadzki, Kamiński. 


którzy uczestniczyli w sztafecie 


Chorzów — Warszawa dnia 3 maja. Od 


pracują bez trenerów, w pojedynkę, 
trzymając (przez patrjotyzm) w tajem 
nicy sekrety 4 ważne szczegóły swo- 
ich treningów. 


18 


— Wiem o tem od Łossmana, ma- 
komitego długodystansowca estońsk e- 
go, który zna wszystkich biegaczy fiń- 
skich. Przez pół roku trenował z brać- 
mi Kolehmainen, którzy nie mają przed 
nim sekretów. Freyer zobaczy w Fin- 


landji najwyżej ich biegi w czasie za- 
wodów, a to da mu korzyść bardzo 
małą. 

- Powinien on potrenować raczej z 
Lossmanem, który nauczyłby go wiele. 

— Co pan chciałby os ągnąć w tym 
roku? 

— Chciałbym dojść w wieloboju do 
7000 punktów, bo do osiągnięcia wy- 
niku moskiewskiego nie czuję się je- | 
szcze na siłach. Pozatem pokazać coś | 
w dysku, płotkach i trójskoku — oto | 
mój program, skromny, ale i trudny. | 

— A pozatem Olimpjada, Olimpia- | 
da. Olimpiada! Wszystkie siły zużyć 
na przygotowanie się do Amsterdamu! 


SZTAFETA KOLARSKA CHORZÓW WARSZAWA 


przywozi Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej adresy hołdownicze 
w dniu święta narodowego 


W poniedziałek, dn. 2 b. m.. o godz. 
rano komisja sędziowska „załado- 
wała się“ na 2 samochody i ruszyła z 
Dynasów w kierunku Katowic. 

Jadąc dość wolno zbadano dokładnie 
trasę i ostatecznie ustalono miejsca 
zmian sztafety. 


Do Katowic auta przybyły © godz. 


8 wieczorem. Czekali tam już trzej 
„Sztafeciarze”: l ; 
ski i Bartodziejski, którzy przyjechali 


pociągiem. 


Pozostałych trzech kolarzy: Lange- 
go, Duszyńskiego i Kam ńskiego pod- 
wieśiono nazajutrz samochodami na 
punkty zmian. 

Rankiem komisja sędziowska wyje- 
chała samochodami na start do Cho- 
rzowa. 


„Zarząd fabryki zachował się dziw- 
nie obojętnie i nieżyczliw e. Na listy, 
pisane na kilka tygodni przed biegiem 
nie dano zupełnie odpowiedzi W. T. C. 


Po przyjeździe telefonowano do jed- 


i Duszyński. Przy p. Prezydencie sto: prezes W. T. C. Nakormiecznikoff. 


Zawadzki, Gronczew- | 


nego z dyrektorów, zawiadamiając 0] 
przybyciu na start kolarzy. 

Dygn.tarz fabryczny przyjął: łaska- 
wie oświadczenie do wiadomości i nie- í 
tylko, że sam się nie zjawił na starcie, | 
lecz nawet nie zobligował urzędnika | 
ido stawienia się przy odjeźdz e. | 

Adresu do P. Prezydenta fabryka | 
również nie wręczyła sztafecie, nie 
mogąc wystosować go „ze względów 
jtechnicznych*, 


Czyżby fabryka. która zatrudnia o- 
koło 2,500 robotników i całe masy u- 
rzędników i dyrektorów nie posiadała 
,człowieka, któryby potrafił napisać po 
KPRZYCAU po polsku k.lka zdań na adre- 
sie? 
Fatalne wrażenie w znacznej mierze 
|zatarł niezwykle gościnny komendant 
jmiejscowej policji, aspirant Salamon, 
„który opiekował się kolarzami i sędzia 
mi po ojcowsku. A 

Po poświadczeniu adresu przez p. 
Sałamona i odebraniu adresu od Ślą- 
skiego Towarzystwa Cyklistów, punk- 


| 


(Kięczą): Gronczewski 
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TENNISOWY MISTRZ ŚWIATA 


KAROL KOŻELUKR i JEGO PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 


Wywiad specjalny „Przeglądu Sportowego“ 


Praga, w kwietniu 


„Jedyny człowiek na świecie, który 
wprawdzie mie mówi po angielsku, ale 
zato umie grać w temsa" — pisał 0 
Kożeluhu znany krytyk  tennisowy 
Wallis Myers w największym angel- 
skim dzienniku „Daily Telegraph" po je- 
go impornjącem zwycięstwie nad obu 
swymń rywalami Najuchem i Burkem w 
ostatnim turnieju: profesłonałów w Can- 
Nes. 


Co jeszcze możemy © profesjonalnym 
mistrzu Świata powiedzieć? Że jest je- 
dymym człowiekiem na Świecie, który 
gra przytem równie doskonale w piłkę 
nożną | hokej kanadyjski? Czy że jest 
EE Caer hosłowakiem, 
) szczęśliwy, gdy-może przez 
sport rozsławić imię swej ojczyzny? 


Życie I historia Karola Kożełuha jest 
wspaniałym i porywającym przykła- 
dem, dokad może dojść człowiek, któ- 
ry w ten Sposób pojmmaje i tak patrzy 
na eport, jak on właśnie. 


Dla chleba... 


Wyszedźezy z warstw. gdzie ciężka 
praca jest chlebem codziennym, wspiął 
© prostego robotnika, żelazną 


r „w 


energia I wolą na najwyższy Szczebel, | g 


To, o 


dostepny jednostce w sporcie. 


NAJUCH 


doskonały Polak - trener Berliitskiego 
Klubu Tennisowego ulegl Kożeluhowi 
po raz drugi 


mu było rozrywką | odpocznieniem po 
twardym, codziesmyan zmoju, stać się 
mru mialo zawodem i pracą. Dla chleba... 


Dziś jest typem angietskiego protesjo 
naństy w najlepszem tego słowa znacze- 
niu. Że jest pierwszym Czechem. który 
zdobył mistrzostwo Świata, tego tak 
prędko mu tu nie zapomną. Za to go 
wszyscy nietylko lubią i cemią, ale 
przedewszystkiem — głęboko szamują. 


Do Pragi przyjechał na kika dni, gna 


prośbę Kcznych przyjaciół zgodził się 
na kilka pokazowych gier, cały dochód 
przezmaczając na ceł dobroczyrmy, 


Rodzina przy pracy 


Na kortach L. T. C. Praha tłumy pu- 
błczności mimo nieprzychyłnej pogody. 
Na pierwszy ogień poszedł najmłodszy 
brat mistrza 1 największa nadzieja ten- 
nisu czeskiego — Jan Kożeluh. Uleg? 
słynnemu bratu 1:6, 4:6. W doubłu wy- 
grywa profesionalna para Karol i Jó- 
ześ K ie z amatorską dwójką 
Jan Kożeluh — Zemia: 6:1, 2:6, 11:9, 
6:4. W końcu rozegrano jeden set eks- 
hibicyjnego double braci Kożełuhów, w 
którym duet Karol — Jan, zwyciężył 
parę Józef — Antont 6:3. To, co najbar- 
zie w grze mistrza Świata uderza, to 
obok wspaniałej techniki, niesamowity 
wprost spokój, który wypływa w nie- 
małej mierze ze Świadomości ogromnej 


ANTONI CEJZIK 


trz Polski -w wielobojach tekkcatletycznych opowiada obok Czytelnikom 
u „Prz Sp“ wele ciekawych rzeczy 0 sobie i sporcie wogólę 


= 


ny tęsknotą do rodzinnego máasta i na |d 


przewagi fizycznej. nabytej bezsprzecz- 
me przez systematyczne długołtetnie u- 
prawiamie footballu è hokeju. Przed tą 
niezwykłą równowagą ducha, którą za- 
chowuje były środkowy napastnik 
Sparty w najigorętszem tempie, musi 
właśnie kapitulować — sądzę — każ- 
dy inny gracz, nawet o tej samej tech, 
mice. 


* 


Miast pytać o, ciekawe wprawdzie, 
aty, cyfry i szczegóły Z przeszłości, 
wołeliśmy dowiedzieć się nieco o pla- 
nach Kożehiha na najbliższą przyszłość. 


Na miesiąc do Berlina 


— Wyjeżdżam obecnie do Berlina, 
gdzie jestem na jeden miesiąc zaangażo 
wany przez „Berliner Schkttschuhchiw”, 
Tremować będę tam głównie Kaumayera 
I Landmanma, a potem doskonałych ju- 
niorów Jemackego i Haara. 

— Dokąd powędruje pan potem? — 
pytam, znając niespokojny duch Koże- 
luha, który go gna z miejsca na miejsce. 

— Następnie pojadę do Londymu, do- 
kąd zaangażował mnie Duke of West- 
minster jako prywatnego trenera. Przy 
tej sposobności będę prawdopodobnie 
grał z Cochetem. Brugnonem t ewen- 
tualnie innymi graczami, dla których 
chce on urządzić prywatny turniej. Już 
na Rivierze prosił mnie prezes angiel- 
skiej L. T. Assocjacji. abym objął przy- 


ia płytach „ALFPA” 


a)” 


gotowanie angielskiej drużyny Davis- 
cupowej. Jeśli to będzie tyko niożiiwe, 
propozycię tę przyjmę. 


— A grać „naprawdę“ nie będzie pam 
nigdzie. 

— Owszem; równocześnie z tumiejem 
w Wimbledon odbywać się będzie w 
londyńskiej Albert « Hal wielki turniej 
profesjonalistów. Grać się będzie w go- 
dzinach wieczorrych, aby publiczność 
miała sposobność zobaczyć oba turnieje. 
Potem mam rozegrać cały szereg gler 
pokazowych w Angli £ Irlandk. 


Mistrz nie da się wyzyskać,—Za Oce 


— Nie wiem natomiast napewno, z 
będę brał udział w turnieju w Dearie 
Zależy to z jedmej strony od propozy- 
cji, którą mi swego czasu postawil Pyle 
za pośrednictwem swego duńskiego za- 
stępcy Rassmussena. Ponieważ chciał 
om jednak na mnie zbyt darżo zarobić i 
wyzyskać mnie poprostu fizycznie i fi- 
nansowo, rokowania odłożyfiśmy na la- 
to Z drugiej strony mam także propo- 
zycję pewnego amerykańskiego Czecha, 
który chce finansować moją podróż do 
Ameryki i tę najprawdopodobniej przyj- 
mę. To byłoby wszystko, co mozę na 
razie powiedzieć o mych planach ma 
przyszłość, 

J. Roha. 


STOLAROW 


grać będzie z Kłeinadiem w 


doubłu 
przeciwko Belgii 


w meczu o puhar 


i s 


zawodowy misfrz Świata w tennisi 


łualnie o godz. 4 rano ruszył ze startu 
Bartodziejski. 

P. Salamon był tak uprzejmy, że 
wskazywał drogę przez 30 klm. po kre 
tych śląskich szosach, na których łat- 
wo zabłądzić. 


Bartodziejski jechał 45 kim, 700 m., 
aż do Siewierza. W Będzinie czekała 
niemiła niespodzianka: nie było stacji 
benzynowej. 


Puszczono z koniaczności kolarza 
samego. Samochody poszły po benzy- 
nę do Sosnowca. Dzięki temu. Barto- 
dzieiski w Siewierzu czekał na zmiae 
nę 40 minut. 


O godz. 6 m. 15 zmienił go Gron- 
czewski, a Bartodziejski zajął jego 
miejsce w samochodzie. 


Gronczewski jechał 56 klm. 300 m. 
do Młynka. gdzie stanął o godz. 8 m. 
39. Był to ze względu na pagórkowa- 
tv teren i duże błoto — najcięższy e= 
tap. 


W Świętej Annie Gronczewski przys 
jal trzy adresy, wręczone przez Czę- 
stochowskie Tow. Cyklistów. 


W  Mlynku powtórzono „zmiane 
miejsc": Zawadzki wysiadł z samocho 
du, odebrał sztafetę i adresy od Gron- 
czewsk'ego, ten zaś zaiął m ejsce Za” 
wadzkiego w aucie, 


W Radomsku czekał sztafetę nowy, 
przymusowy -postój 27-minutowy dla 
nabrania benzyny. 


Zadziwił zupełny brak policji i po- 
rządku w Radomsku. Pħumy na rynku 
tak się cisnęły dookoła samochodów, 
że dosłownie nie można było się ru- 
szyć z miejsca. 

Wreszcie napełniwszy w ecznie 
głodne rezerwoary nową benzyną, rus 
szono dałej. 


Zawadzki jechał 45 kim. 400 mtr. i © 
godz. 10 m, 32 stanął w Gorzkowie 
cach. 

Tutaj czekał już na szosie Kamiński, 
podwieziony samochodem z Warsza» 
wy. Kamiński jechał 55 klm. 100 mtr. 


O godz. 13 m. 3 sztafetę pod Tomas 
szowem odebrał od Kamińskiego Jó- 
zef Lange. 


W czasie jazdy Langego. w Rawie 
Mazowieckiej urządzono 55-m'nutowy 
postój. Mejscowy starosta p. Gustaw 
Ostrowski opickował się sztafetą bare 
dzo życzliwie. 

Po przejechaniu 65 kłm. 50 mtr. © 
godz. 16 m. 25 Łange oddał sztafetę 
w Mszczonowie Duszyńskiemu. 


Przed Warszawą wszyscy uczestnia 
cy sztafety, którzy dotychczas jechali 
na samochodach, wsiedli na rowery i 
w ordynku przez Aleje Jerozolimskie, 
Nowy Świat i Krakowskie Przedmie» 
ście, owacyjnie witani brawami i O=- 
krzykami =- przez tłumy publiczności, 
zgromadzone na ulicach, udali się na 
Zamek. 


Na zegarze bito wpół do siódme, 
kledy Duszyński wręczył P. Prezyden 
towi sztafetę oraz siedem adresów, ze 
branych po drodze od W. T. C.. Slą= 
skiego Tow. Cyklistów, trzy z Często” 
chow od ludności powiatu rawskiego 
/od Żyrardowskiego Tow. Cyklis 


Pan Prezydent wyraził swe zadowa 
lenie ze szczęśliwego przebiegu sztae 
fet" dziękował kolarzom za pamięć o 
drogiej Jego sercu miejscowości, por 
czem sfotografował się razem z ucze” 
stnikami sztafety i koimitetem sędziowa 
skim. 


Ogółem sztafeta 
przelechała 319 kim 600 mtr., pokry- 
wając dystans w J4 godz 30 minut 
przy 12 godzinach 13 minutach „czys 
stej Jazdy“ 


Przeciętna szybkość jazdy wynosł 
26 kim 150 mtr, ma godzinę, Tempo 
wahało się od 45 klm do 10 kim na 
godzinę w zależności od terenu SZzo0a 
sa naozgół była błotnista | śliska, cięża 
ka do jazdy, Pod Nadarzvnem „wysYa 
pał się" skutkiem tego Duszyński, pę« 
dzący wówczas z szybkością 45 klm, 
na inę, po oślizgłci wązkiej ście» 
żyncd, Na szczęście wypadek nie przy, 
niósł przykrych następstw, 


Przez cały czas kolarzom wiał w, 
twarz siłny łnocno-zachodni wiatr. 
Miejscami pa drobny deszcz, 


Skład komisłfi sędziowskiej stanowi» 
Ń: prezes W. T. C. p. H. Nakonieczni» 
koff, kapitan sportowy W. T. C. p. P. 
Woytkiewicz, sekretarz generalny Zw. 
Pol. Zw. Kolarskich p. Stefan Supińa 
ski oraz pp. Jan.k i Kulesza. 


Sztafeta wykazala niezbicie, że 
Skromneni środkami i niewielką ilo- 
ścią kolarzy można stosunkowo łatwo 
przeprowadzić tego rodzaju bieg, po- 
siadający bezwątp enia wielkie znacze 
nie dla wojskowości. 


(sześciu kolarzy) 


KAROL KOZŻELUH 


e. Wywiad z nim Śrukujemy obok, 
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POLOWANIE NA KROKODYLE 


Przygody podróżnika polsKiego na Amazonce 


Na łamach „Przeglądu Sporto- 
wego” debjutuje tym  feljetonem, 
mtody podróżnik polski p. Zbigniew 
Zaniewicki, 

Znalaziszy się w 20-tym roku ży- 
cia w Brazylji rozpoczął  płęcio- 
letnią odysseję po niezmierzonych 
przestrzeniach tego kraju, obfiiują- 
cą w niezliczone przejścia i przy- 
zody. 

Jedną- z nich — polowanie na 
krokodyle w rozlewiskach Amazon- 
ad opowiada Czytelnikom pomi- 
e]. 

Działo się to na Amazonce, d. 
24 lipca 23 r. Na rzekę wyjecha- 
ło kilkanaście łodzi indyjskich. 
W jednej z nich zająłem miejsce 
z mym towarzyszem i kabo- 
kiem ^’). 

Łódź nasza, t. zw. kaska, zro- 
biona z kory drzewnej, posuwa- 
ła się szybko. Okrągłe wiosła za 
garniały szybko wodę, a łódka 
wyskakiwała z fal tak gwałtow- 
nie, iż odnosiliśmy wrażenie jaz- 
dy na koniu. Wiosłowaliśmy bez 
zmęczenia — kaboklo wybierał 
wodę, która wlewała się co 
chwiła przez burty. 

Prawy brzeg Amazonki ginął 
w odległości — lewy zaś odbijał 
Się w rzece tysiącem drzew. Po 
pewnym czasie wiechaliśmy w 
wązki dopływ, t. zw. Parana de 
Lago Pequeno. 

Trzeba było miejscami prze- 
nosić kaski na ramionach, gdyż 
rzeka, opadając w czerwcu, od- 
cięła od głównego prądu jakby 
szereg jezior. Jeziora te, zwane 
tu „lago“ zamieniły się w ba- 
gna i były siedliskiem dwu naj- 
większych plag mieszkańców 
wielkiej rzeki — Karapana i Ża- 
kare — moskitów i krokodyli. 

Właśnie w drugiej połowie 
lipca tubylcy urządzają wypra- 
wy dla wytępienia tych okrop- 
nych płazów, niszczących cały 
dobytek mieszkańców. 

Lago Pequeno de Alemquer 
jest to rozległe bagno, ale tak 
rzadkie, że można po niem po- 
suwać się na łódkach. W najzu- 
pełniejszej ciszy ustawiły się na 
sze kaski wzdłuż brzegu w od- 
ległości dwu metrów jedna od 
drugiej i czekały na rozkaz do 
ataku. 


1) Kaboklo — nazwa dawana mlesz- 
kańcom okolic Amazonki. 


Kaboklos zabrali ze sobą do 


Nagle woda zakotłowała się 


się na słońcu. Początkowo bez 


łódek wszystko co znajdowali w |przed nami, na powierzchnię je-|rushu — po chwili te „byki Ama 


domu brzęczącego lub piszczą- 
cego: bębny z kory drzewnej, 
kości tapira, metalowe naczy- 
nia, psy, koguty, nawet... małe 
dzieci., 


Na dany znak podniósł się o- 
kropny wrzask i krzyk. Ludzi 
ogarnęła jakaś wściekłość hała- 
su. Dzieci zaczęły płakać, psy 
szczekać, 


Pochwyciłem kawał drzewa i 
biłem niem w deskę, porwany 
ogólnym zapałem. 

Przy akompaniamencie tej dzi 
kiej orkiestry posuwaliśmy się 
ku przeciwległemu brzegowi. 
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Międzynarodowe mistrzostwa Fran- 
cji w tennisie rozpoczynają się 24 maja 
na kortach Stade Francais w parku 
St. Cloud. Udział w tej świetne] im- 
prezie o rozgłosie wszechświatowym 
wezmą następujące państwa: Poł. Af- 
ryka, Hiszpania, Włochy, Rumunia, 
Czechosłowacja, Angłla, Austria, Szwaj 
carja, St. Zjednoczone, Belgia, no i.. 
Francja. Komplet asów rakiety będzie 
więc niemal zupełny. Czy przy tej oka 
zii uda się Tlldenowi ex-mistrzowi 
świata odnowić swój prestige, mad- 
szarpnięty mocno od roku?.. Czy La- 
coste, Borotra, Cochet | Brugnon za- 
trzymają nadal przy Francji miano nie 
zwyciężonej? Oto pytanła, które ch 
sną Się na usta każdego miłośnika bla- 
lego sportu. 


z 


ziora wypłynęło kilkadziesiąt 
czarnych pni. 

Były to straszliwe, kilkume- 
trowe potwory. Ciała ich Iśniły 


zonki“ (jak tu nazywają kroko- 
dyle) ożyły — i poczęły parskać 
|z przestrachu. 

Potem wszczął się wśród nich 
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DEMPSEY 


TRENUJE 


Tygrys z Utah nie zrezygnował z championatu 
świata 


Nie tak łatwo jest pogodzić się ze 
zmierzchem sławy sportowej, zwłasz- 
cza gdy była ona tak wielka, jak sła- 
wa mistrza mistrzów pięści, Jacka 
Dempseya. 

Wprawdzie po zdecydowanej poraż- 
ce, jakiej doznał on niespodziewanie 
dla siebie i wszystkich od Gene Tun- 
neya. Dempsey. uznał lojainie czasową 
wyższość nowego mistrza, lecz Trówno- 
cześnie wyraźnie podkreślił swą „chwi 
łową'* niedyspozycję. 

Dziś gdy minęło ścilka miesięcy od 
gigantycznego meczu,  otrzeźwienie 
Jacka poczyniło dalsze kroki. Zdał on 
sobie wreszcie dokladnie sprawę z te- 
go. iż sławę utraconą w 12 rundach 
walki na ringu — tylko na ringu zdo- 
być może z powrotem. A na to trzeba 
treningu, treningu i jeszcze raz tre- 
ningu. 

Tygrys z Utah, jak popularnie na- 
zywano Dempseya w czasach Jego 
wielkości. osiadł zatem w Kafifornii, 
w miejscowości górskiej (1700 mtr. nad 
poziomem morza) i tam pod okiem 
swego managera ćwiczy się ińtensyw= 
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TEN 


Lacoste 1 Brugnon trłumfowali w 
mistrzostwach AngHi, rozegranych na 
placach zlemnych w Bournemouth. 


Tytuł mistrza Anghi w singlu przy-|6 


padł Lacostowi po zwycięstwie -w fi- 
nałd nad Spencem 6:1 ł 6:2. Ten ostat- 
nl w półfinale pokonał Brugnona w 5 
setach i był niezmiernie wyczerpany 
tą walką. — W grach eliminacyjnych 
„zniknęli* najlepsi tennisiści angiel- 
scy, bici bądź przez Francuzów, bądź 
przez Spencego. Mistrzostwo w doubłu 
zdobyła para Lacoste — Brugnon zwy 
ciężając w flnale parę Lycet — Spen- 
ce 6:1, 6:2, 7:5. Młodziutka Betty Nu- 
thal pokonała w finale pań p. Clark 
8:6, 6:2. W roku ubległym w singlu 
panów zwyciężył Bruznon, bijąc w fi- 
nale Austina. 

Tennisiści niemieccy triumfowali na 
turneju międzynarodowym w Mon- 
treux, zdobywając we wszystkich kon 
kurencjach pierwsze miejsca. Molden- 
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Mistrzostwa trzech lig angielskich | 
zdobyły definitywnie kluby: Newca- 
stle (1), Middlesborough (Il) i Glasgow 
Rangers (III), 


Królem strzelców piłkarskich w An- 
glji jest środkowy napastnik M ddles- 
borough Camsell, który posiada na 
swem sumieniu 61 bramek strzelonych 
przęciwnikom w mistrzostwie. Następ 
ni po nim mogą się poszczycić „zale- 
dwie“ 36 bramkami, 

Rapid rozgromił formalnie w Wied- 
niu urugwajski Penarol 5:0. 

Westham United, Midiesborough I 
Blackburn Rowers, trzy zawodowe 
drużyny angielskiej pierwszej ligi grać 
będą kolejno dn. 13, 22 i 29 maja w 
p dze przeciwko miejscowym klu 


Mistrzostwa piłkarskie Niemlec we- 
szły w stadjum ostateczne. Po roze- 
graniu mistrzostw okręgów (jak u nas) 
następujące 16 drużyn staje do dalszej 
walki systemem puharowym: Berlin — 
Hertha, D. Sp. C., Kickers, Śr. N. i 
i B. Le pzig. Chemnitzer B. C., Poł. 
N. — I. F. C. Nürnberg, Sp. Ver. Fürth, 
1860 München, Zach. — Duisburger 
Sp. Ver., Schalke 04, Fortuna Dussel- 
dorf, Pół. N. — Holstein Kiel, Aitona 93, 
Poł. Wschod. Niem. — Breslauer Sport 
freude, Breslauer Sp. C., Baltenverband 
— Titania i V. f. B. Königsberg. 

Ważniejsze wyniki mistrzostw Nie- 
miec były następujące: Brema — Ha- 
nower, mecz międzymiastowy 4:1, 
Hamburger S. V. — Altona 4:0, V. f. 
B. Leipzig — Chemnitzer Ballspielchib 
4:0, Dresdner Sp. — Tennis Borussla 
(Berlin) 6:2, S. V. Fürth—Guts Muts 
(Drezno) 5:0, I. F. C. Nürnberg — Ha- 
kerau 5:1. 

M strzostwa Austrji przyniosły dal- 
sze umocnienie pozycyj klubów czo- 
lowych. Admira pokonała Slowan 4:0, 
Rapid — Wacker 5:1, B. A. C.—Sport- 
klub 1:0, F. A. C. — Austrię 2:1 oraz 
Simmering — W. A. C. 2:0. Prowadzi 
Admira, mając przytem rekord strze- 
lonych bramek — 65. a więc najlep- 
szy atak, Drugi w tabeli B. A. C. za- 
wdzięcza natomiast swą pozycję obro 
nie, która przepuściła w 17 meczach 
tylko 14 bramek. 

Bratlslava przegrała nieznacznie mecz 
z Cricketerami 0:1 w Wiedniu, 

Hakoah (Wiedeń), rozegrała w No- 
wym Jorku mecz z drużyną Giants, 
która składa się w większości z emi-| 
grantów europejskich. Wynik brzm ał 
2:2. Do przerwy Hakoah prowadziła 
2:0: 


— 


czołowych drużyn Szwajcarii—Younz 
Fellows 1:0. Wiedeńska Austria zwy- 
ciężyła w Grazu tamtejszy Sportklub 
1:0. 

Morawska Slavia gościła u siebie 
wiedeński Slovan i prowadząc 3:0 nie 
potrafiła utrzymać przy sobie Zwyc ę 
stwa. Goście przeważali spo przerwie 
| wyrównali dzięki strzałom Zdarskye 
eo. Wynik końcowy 3:3. 
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IŁKA NOŻNA 


Sensacją mistrzostw węgierskich by 
ła klęska Ujpesti znanego z silnej obro 
ny (bracia Fogl), zadana drużynie teń 
przez Nemzetti w stosunku 1:4. Do 
przerwy wynik brzmał 1:1, lecz dzię 
ki brutalności wspomnianych Fogłów, 
Ujpesti stracił dalsze trzy bramki z 
rzutów karnych. 

Inne wyniki: Ferencvaros! — Vasas 
3:0, III Kerulet — Sabaria 3:1, Hunga- 
ria — Bastya 2:1. 

Praskie Derby, mecz Slavia—Spar- 
ta, zgromadziły mimo deszczu 22,000 
widzów. Gra otwarta i emooajonuląca 
dopiero w drugiej połowie przyniosła 
decydujący o zwycięstwie Sparty 
punkt. Szczęśliwym strzelcem jedynej 
bramki dnia był Sima. 

Holandja — Belgja, międzypaństwo- 
wy mecz pilki nożnej, rozegrany w 
Amsterdamie, przyniósł zwycięstwo 
gospodarzom w stosunku 3:2. 


NIS 


hauer pokonał w finale Fishera 6:1, 
6:4, 1:6, 6:2, a razem z nim w doubiu 
kai Demassius — Dungersky 6:3, 6:2, 


Karol Kożeluh potwierdził swe pra- 
wo do tytułu zawodowego mistrza 
świata w tennisie, bjąc znowu Naju- 
cha. Mecz odbył stę w Berlinie i dał 
wynik 6:4, 6:4, 6:1. Sędziował amery- 
kański as raklety William Tilden. 

Borotra powrócił z Ameryka, gdzie 
odniósł szereg pierwszorzędnych uk- 
cesów i mimo zmęczenia podróżą, 
stąpnego dmia grał w drużynie swego 
klubu Racing o mistrzostwo zespoło- 
we Francji, dzięki czemu Rancinz 
wszedł do finału. 

Betty Nuthal, jest nadzóeją tennisu 
angiełskiego. Szesnastoletnia ta dziew= 
czynka wykazuje dziś talent, który ka- 
że jej rokować wielkość Zuzanny Len= 
glen. Ostatnio na turnieju w Londynie 
wygrała ona mixte double z Croos 
Reesem. a double kobiecy łącznie z p. 
Lambert. 

b Nowy stadjon tennłsowy został wy- 
budowany w Pradze z racji meczu © 
puhar Davisa: Czechosłowacja — Gre 
Se Trybuny pomieścić mogą 5,000 0- 


Wyniki turnieju w Wimbledon, o nie 
oficjalne mistrzostwo świata w tenni- 
sie, będą rozgłaszane za pośrednic= 
twem specjalnej radjostacji nadawczej, 

Tennisowa drużyna angielska, która 
grała przeciw Szwecji w Londyne w 
spotkaniu o puhar Davisa składała się z 
graczy: Godfree, Gregory. Kingsley i 
Higgs. 

Południowa Afryka wysyła do Euro- 
py na gry o puhar Dawisa silną druży- 
nę, złożoną z Raymonda (4-ty w Wim- 
bledon 1924 r.) Spencego I Condona. 


|nie do przyszłych walk, których fina- 
łem ma być upragniony rewanż nad 
Tunneyem. 


Trening Jacka nie jest szablonowy, 
przeciwnie, wyszwkuje on coraz to no- 
we oryginalne metody zaprawy fizycz 
nej lak np.: ścinanie i rąbanie drzew, 
orka roli, turystyka wysokogórska, po 
lowanie na dzikie zwierzęta i t. d. Ten 
ostatni „zabieg treningowy" ma bar- 
dziej na celu zahartowanie nerwów. 

Od 6-ej rano do 21-ej Dempsey jest 
na nogach, śpi zaledwie 6 godzin dzien 
nie Podczas dnia znajduje on natural- 
nie czas na techniczny trening ze zna- 
komitym bokserem Bull Montagna, któ- 
ry mieszka stale z ex-m Sstrzem. 

Biorąc pod uwagę niesłychany upór, 
wytrzymałość, zaciętość 1ł. energię 
Demmseya, której dał on niejednokrot- 
nie dowody, można przypuścić, iż ka- 
rjera tego 32-letniego boksera nie jest 
jeszcze skończona, 


Świat przekona się o tem po wyni- 
ku walki Paolino — Dempsey, która 
mą odbyć się w lipcu. 


vw 


popłoch. Zwierzęta uciekały na 
drugi brzeg jeziora i dotąd zwin- 
ne | ruchliwe — poczęły się te- 
raz gramolić ociężale na wybrze 
że, pomagając sobie ogomami. 
Huk i wrzask jeszcze bardziej 
się wzmógł. Ogłupiałe jaszczu- 
ry wypychały się i wspinały je- 
dne na drugie. 

Kilka rzuciło się na nas I jed- 
na z łódek, pod uderzeniem po- 
tężnego ogona poszła w drzaz- 
gi, ale Indjanie uratowali się 
wpław. 


Połowa myśliwych, po kola- 
na w wodzie, obeszła krokody- 
le, aby im spojrzeć w ślepia. 
Ustawianie się od tyłu jest bar- 
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Szwajcaria pokonała Austrię w grze 
o puhar Davisa 3:2. Przebieg meczu był 
niezwykle sensacyjny gdyż pierwsze 
trzy spotkania łatwo wygrali Szwajca- 
rzy i spodziewamo się ich zwycięstwa 
5:0. Tymczasem dwa końcowe single 
przyniosły niemniej pewny triumf i re- 
habilitację Austrjaków. Wyniki szcze- 
gółowe: Wuarin (Szw.) — Artens (A.) 
6:1, 6:0, 6:4; Aeschliman (Szw.) — Ma 
tejka (A.) 4:6, 6:1, 6:1, 6:3; Aeschliman, 
Ferrier (Szw.) — Sałm, Artens 10:8, 
6:4, 7:9, 6:2; Matejka — Wuarin 6:3, 
6:2, 6:4 i Artens—Aeschliman 7:5, 6:1, 
6:2. Jak wyniki wskazują, mistrz Szwaj- 
cjarji Aeschkman zawiódł powszechne 
oczekiwania, natomiast młody Wuarin 
okazał się przeciwnikiem wcale zroź- 
nym. 
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KOLARSTWO 


Henryk Suter as kolarstwa szwaj- 
carskiego triumfował po raz drugi z 
kolei w klasycznym wyścigu Szoso- 
wym Paryż — Tours, wyprzedzając 
na finiszu o: koło Van Slembroucka i 
Ronseea. Przestrzeń 256 klm. przeje- 
chali zwycięzcy w czasie 7 g. 9 m. 44 
sek. Po 27 sek. kończyła bieg w zacię- 
tej walce następna trójka asów w po- 
rządku: 4) Souchard, 5) Delbecqua, 6) 
Le Drogo. Przeciętna szybkość wyno- 
siła 35 kim. na godzinę. Cały szereg 


na-|znanych kolarzy o Światowej już sła- 


wie odpadł podczas wyścigu. 

Eliminacyjne zawody stayerów za 
motorami odbyły się na welodromie 
Parc de Prince w Paryżu. Do finału 
mistrzostwa Franoji zakwałifikowani 
zostali dwaj zwycięzcy półfinałów 
Saussin | Brunier oraz 6 innych: Mi- 
queł, Paillard, Seres, Catudal, Breau t 
Parisot. Z bardziej znanych kołarzy 
odpadli Sergent | Maronier. Najłepszy 
czas osiągnął Brunier, przebywając 
100 kim. w 1 g. 20 m. 19 sek. 


| Dederlchs, niemiecki styer, pokonał 
w Kolonii mistrza świata Linarta w o- 
gólnej klasyfikacji trzech biegów 10, 
25 I 40 kim., aczkolwiek dwa z nich 
wygrał Belg. r 

W Berlinie niemiecka osada Husch- 
ke, Kroll, Miethe, Koch pokonała w 
biegu na dopędzanie zagraniczną czwór 
kę kolarzy — Klappdorp, Dezalas, 
Hellebaut i Van Kempen po 9 okrąże- 
niach toru. 

Przestrzeń Casablanca — Paryż w 
,cłągu 4 dni przebyli dwaj sportowcy 
ua seryjnym samochodzie turystycz- 


dzo niebezpieczne, gdyż wielkie 
te, smoki atakują właśnie ogona- 
mi. 


Pobiegłem za myśliwymi (I 
przypatrywałem się polowaniu, 
jeśli tak nazwać można spokoj- 
ne mordowanie tych królów 
rzeki... 


Kaboklos podchodzili ku zwie- 
rzętom i przykładali im rine `) 
prosto w oczy. Strzał nie mógł 
chybić. Krokodyle podrzucały 
się na ogonie do góry i spadały, 
konając... 


Jakiś młody kofuzo *), zaśle- 
piony szałem zabijania, wlazł? w 
sam Środek stada i z pistoletu 
wywałał im mózgi. 


Rozległ się przeraźliwy krzyk. 
Spojrzałem. 


To jeden z potworów wielkiem 
zamachnięciem  zwalił śmiałka 
na ziemię i jak ręką wepchnął 
sobie ciało ogonem w olbrzymią 
paszczę... 


Widok krwi ożywił wszyst- 
kich drapieżców. Instynk mor- 
derczy zbudził w nich poczucie 
samoobrony i chęć do walk. 


Rozszałałe bestje wydzierały 
sobie zakrwawione ochłapy ofia 
ry, tłukły wściekle ogonami zie- 
mię i szczerzyły zęby... 


Cofnęliśmy się wgłąb lądu, a 
sę odpłynęły ku bokom je- 
ziora. 


Teraz Żakare zaczęły ofensY- 
wę i jedną z małych monta- 
ryj ') zwaliły do bagna. Dwu 
wioślarzy spadło z łódki. Kroko- 
dyle rzuciły się na-nich i wy- 
dzierały sobie strzępy ciał na- 
wzajem... Czerwona płama krwi 
rozłała się na błocie. 


Nie pomogły, ani krzyki, anl 
strzały... 
Pozostawiając  dwadzłeścia 


osiem trupów na brzegu—armja 


nym, zatrzymując się Jedynie na 3 go-|krokodyłów cofnęła się w swe 


dziny w Madrycie. Dzielni automobili- 
ści, którzy raid swój podjęli dla wygra 
nia zakładu, jechali trasą Rabat, Tan- 
zer. Gibraltar.  Madryt,-St. Sahastiana, 
Bordeaux. 

Bordeaux — Paryż. Kolarski wyścig 
szosowy odbędzie się w dwu etapach 
dn. 14 i 15 maja. 


miezdobyte bagniste królestwo. 


A Rifle — <trzelha. 

s) Kofuzo mieszaniec „murzyna 

z czerwonoskórym: ===" 
*) Montaria — mala lódeczka z drze« 


wa, używana w dopływach Amaz. 


Bieg naokoło Piemontu na przestrze |” 


ni 262 kim. wygrał mistrz Włoch Bin- 
da w czasie 9 g. 11 m. (przeciętnie 28 
ł pół kim. na godzinę). Startowało 65 
kolarzy — wyłącznie Włochów, 

Wambst I Lacquehay, para znako- 
mitych sześciodniowców francuskich, 
odniosła nowy triumf w Lyonie, wy- 
jery walng 100 kim, beg o wielką na- 
grodę wiosny. W pobitem polu zna- 
leźli się: 2) Bollachet, Mallet, 3) Mac 
Namara, Qirardengo, 6) Buysse, Jus- 
seret, Czas zwycięzców wynosił 2 g. 
24 minut. 

W Lozannie startował znany fran- 
cuski as Sprintu Faucheux i udało mu 
się raz jeden pokonać Szwajcara Kauf 
mana. W dwu innych blegach ex-mistrz 
świata zajął p'erwsze miejsce. 


Tp c ep a 


Reprezentacja Polski na mecz ternl- 
sowy o puhar Davisa z Belgią została 
ostatecznie ustałona, jak następuje: w 
singlach grać będą Kieinadel i Czetwer 


Horwath, maleńki innternacjonał au-|tyński, natomiast partnerem Kleinadla 
strjackł zamierza zasilić atak Rapidu. |w doublu będzie Stolarow. | 


Równocześnie czynione mu są propo- 
zycje przez amerykańskich manage- 
rów co do „przeprowadzki“ za ocean. 

Kalman Konrad znakomity klerow- 
nik ataku Amateure, Hakoahu, a ostat 
nio Giants w Ameryce, zamierza po- | 
wrócić do Europy i wstąpić do buda- | 
peszteńskiego Ferencvarosi. 

W Jugosławii H. A. S. K. pokonał 
Gradjanski 2:1, Beogradski — Jugosla 
via 1:0, Sand — Subotica S. C. 1:0. 

Mistrzowsklej drużynie Chill w pił- 
ce nożne] Colo — Colo nie powodzi się 
w Europ'e podobnie jak urugwajskie- 
mu  Penarolowi. Madrydzki Atletic 
Club pokona? gości łatwo 3:1. 


W WWWPYWPZYWYWY 


Romero Rojas, mistrz bokserski Chi- 
li, został znokautowany w Pensylwa- 
nji przez Amerykanina Risko. 

Młs;trzostwo Niemiec wagi ciężkiej 
zdobył Rudi Wagener, nokautując w 
Dortmundzie już w 2-ej rundzia do- 
tychczasowego mistrza Breitenstrae- 
tera. 


Paolino, mistrz Europy wagi ciężkiej 
i jego manager został zasuspendowani 
przez związek bokserski stanu Nowy 
Jork. Hiszpan odmówił bowiem spotka- 
nia z Kelleyem, wyznaczonego mu w 
kwietniu, tłumacząc się niedyspozycją 
fizyczną. Jest to zapewne nowy „ka- 


PIEGI 


radykalnie usuwa od 20 lat 
znany 


Krem LANOL 


Parfumerie d'Orient Warszawa 


Wystrzegać sle naśladownictw 


” 


Ten ostatni wyjechał już do Berlina, 
gdzie weźmie udział w międzynarodo- 
wym konkursie, poczem uda się do 
Brukselli. Mecz Polska — Belzja odbę- 


jdzid się tam w dn. 20 — 22 b. m. 


ŻETONY, PLAKETY 


do wszelkich zawodów sportowych 
dostarcza 


Jan Widliński 


KRAKÓW, Rynek, Linia A—B. 46. 


SIATKI TENNISOWE 


oraz do Voley-Ballu poleca tanio. 
Hurt I detal 


Józef Futerman 


Marszałkowska 135, telet. 126-28, 
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„1 ZNÓW TAK, JAK PRZED WOJNĄ 


Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 
znanej marki Maison „Ormonde” na 


9 długoterminowych rat 


FABRYCZNY SKŁAD ROWERÓW 
Maison „Ormonde“, K. LIPIŃSKI, Warszawa, Jasna 5 


GMACH FILHARMONII 


FABRYKA ..S 
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wal" reklamy amerykańskiej przed me- | ammsmmm 
Penarol pokonał w Zurichu jedną z | czem Paolino — Delaney. 


Routis; m strz Francji wagi piór- 
kowej, pokonał w Nowym Jorku po 12 
rundach na punkty amerykańskiego bo- 
ksera Karola Tremanie. 

Mistrzostwa amatorskie Angljl dały 
następujących nowych mistrzów: (od 
wagi muszej do ciężkiej) J. Rolland, F. 
Warwick, J. Webster, W. J. Hunt, H. 
T. Dunn, J. Crawley, A, Jackson, C. J. 
Capper, - 


Koszule gimn. satynowe 11.— 


Polska Składnica „„DOM i SPORT RL Jerozol. 16 
POLECA w WIELKIM WYBORZE!!! 


Dyski od zł. 9.— 22— Hantle żel. po zł. 1.30 za kg. 
Oszczepy » » 9— 16—  Kólka jesionowe po zł. 14 — 
Tyczki b. „' „ 20.— 30.=—  Tiapezz linam: dla dorost, 17.— 
Kule żel. 4 » 3.75 8.50 Rakiety Szlaz. oi 150.— 200.— 
Łuki indyjskie „ 40.— Pant. tenn. g. pod od 9.— 12.— 
Strzały trzcinowe 12.50 Piłki Szlaz. od 42.—66— za tuz. 
Koszulki l.-atl. 2.75 Siatki iennisowe od 38.— 60.— 


Rakiety solid, od 270.— 350,— 


RÓŻNE WIADOMO 


Nikt nie jest prorokiem między Swe- 
mi.. Przysłowie to znajduje calkowite 
potwierdzienie w życiu sportowemt 
Francja zaangażowała na trenera olim- 
pijskiego w atletyce Szwajcar Cha- 
puls, Włochy == Węgra __ Rzeznotitsa. 
Szwajcaria Włocha — Bianchi, We- 
gry — Francuza Casseura it.d. CZYŻ 
każdy z tych trenerów nie mógłby u- 
czyć właśnie swych rodaków... 

3,800,000 widzów przyglądało się w 
r. b. rozgrywkom o puhar Angli. Jego 
zdobywca drużyna Cardiff City przyj- 
mowana była w rodzinnem mieście en 
tuzjastycznie. Uprzednio już pociągo- 
wi z Londynu do Cardiff towarzyszy- 
ły 3 aeroplany, specjalnie wysłane ja 
ko „straż honorowa“. Na dworcu w 
Cardiff zebrał się tłum 100-tysiączny 
i cały korpus policyjny musiał być 
zmob lizowany dła utrzymania porząd 
ku. W otwartem luksusowem aucie 
przewieziono powoli piłkarzy przez 
całe miasto, aby wszyscy mogli się na 
cieszyć ich widokiem. Kapitan druży- 
ny Keenor stał cały czas w aucie, 
trzymając wysoko w górze zaszczytne 
trofeum — puhar Anglii. Wieczorem 
burmistrz miasta wydał na cześć zwy 
cięzców wspaniały bankiet. 

Tak przylmulją zwycięzców sporto- 
wych w Angliji. | 

Na oryginalny pomysł odtworzenia 
w Antwerpii przebiegu meczu piłkar- 
skiego Holandja — Belgia, rozgrywa- 
nego w Amsterdamie wpadł pewien 
dziennikarz belgijski. Na wielkiej ta- 
blicy, przedstawiającej bołsko, spe- 
cjalny funkcjonarjusz połączony tele- 
fonicznie z trybuną prasową w Am- 
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ATLETYKA 


Prasa niemiecka ostro krytykuje 
swych dwu asów lekkiej atletyki Hou- 
bena i Peltzera za „nieoględne* prze- 
kraczanie zasad amatorstwa, co może 
się oczywiście skończyć niedopusz- 
czemem ich do igrzysk olimpijskich, na 
których tak bardzo Niemcom załeży. 
Chodzi tu głównie o film wyświetla- 
jący zwycięstwo Peltzera nad Nurmim 


| Widem w Berlinie. Tytuł obrazu 
brzmi „Dzień triumfu Peltzera", a za- 
wiera on obrazy, gdy słynny biegacz 
je śniadanie i zachwala z ekranu roz- 
maite produkty żywnościowe. Rzecz 
prosta, że nie dzieje się to platonicz- 
ne. To też ostrożni Niemcy udają naiw- 
nych i ostrzegają narazie swego boha- 
tera sportowego. 

Piękny wynik w skoku o tyczce o- 
siągnął wiedeńczyk Held, skacząc 3 
mtr. 72 cm. Na tych samych zawodach 
Sóllinger z Grazu rzucił kulą 14 mtr. 
67 cm. 

Rekord Świata w biegu 440 yardów 
przez płotki pobił Amerykan n Qrhtm- 
bes w czasie 54'/:o sek. Dawniej nale- 
żał on do Nortona, 


| 


sterdamie, przesuwał kulkę w miarę 
napływających o stanie gry wiadomo- 


to ,Ści. Gdy piłka była w posiadaniu Bel- 


gów == kolor kułki na tablicy był 
czerwony, gdy Holendrzy zawładnęli 
piłką—kulka stawała się żółta. Wszyst 
ko to stwarza podobno tak pasjonują- 
ce widowisko, że przyglądały mu się 
tłumy publiczności, naturalnie za ©0- 
płatą. 

Międzynarodowy meeting pływacki 
odbędzie s'ę dn. 14 i 15 maja w Ber- 
tinie. Udział w nim wezmą, między in- 
nemi, Arne Borg, Barany oraz ml- 
strzowskie drużyny Water Polo An- 
glji I Szwecji. 

Rigoulot 1 Cadine dwaj nabsiinidisi 
ludzie. świata zmierzą się znów w me- 
czu dziesięciobojowym w Wiedniu. 
Spotkanie to odbędzie się w końcu 
czerwca. Trzykrotnie już Rigoulot œ 
walki takiej wychodził zwycięsko. 

Michel, rekordowy zdobywca kanału 
La Manche wpław, zamierza podjąć 
próbę przepłynięcia jeziora Genewskie- 
go między miastami Montreux i Gene- 
wą. Jeżeli Francuzowi uda się pokonać 
owe 70 kim. niezmiernie chłodnych wód 
jeziora, będzie on musiał. zużytkować 
na to conajmniej 25 godzin czasu. 

Rald lotniczy Paryż, d, Alep, 
Djask, Karachi, Bombay w ciągu 7 dní 
odbyli Jugostowianie, kpt. Soudermayer 
i Baylac na aparacie Potez 25. Dziełni 
botnicy za kiłka dni wyruszają w po- 
wrotną podróż. 

Wielki tytuł mistrza Świata wagi pół- 
ciężkiej jak się okazuje poświecił Jack 
Delaney dia jeszcze większych pienię - 
dzy. Otrzyma on bowiem za walkę z 
Paołino pół miłjona dolarów. W razie 
przegranej — tytuł i tak byłby sachwia 
ny — zwycięstwo wróci mu go-napew- 
no wraz z popularnością, A pieniądze 
pozostaną w kieszeni 

Cochet, jeden Z trófki czołowych 
tennisistów Francji i świata odznacza 
się formą niesłychanie zmiemią. Na 
Hście pokonanych posiada om Lacosta, 
Borotrę, Tildena. Richardsa, a więc naj 
miększych asów rakiety. Równocześnie 
wszakże Cochet „poszczycić“ się może 
porażkami od mało znanych tennisi- 
stów. Ostatnio przegrał on z Francu- 
zem Baissus 6:0, 6:0, w pięć dni potem 
pogromił go podobnie wykazując &wie- 
tną kondycję, lecz po tygodniu uległ 
znów jakiemuś drugorzędnemu prze- 
ciwnikowi w 3 setach. Jak na mistrza 
Świata — forma nieco zbyt kapryśna! 

Anglja rozegra w sezonie bieżącym 
następujące spotkania międzypaństwo 
we w tennisie: 18 — 21 maja z Cze- 
chosłowacią w Pradze; 9 — 11 czerw- 
ca z Holandją w Felixstowe; 17 — 18 
czerwca z Francją w Eastbourn (mecz 
pań); 8 — 9 lipca z Irlandią w Dubli- 
nie I 11—13 sierpnia ze Stanami Zjed- 
noczonemi (mecz pań) w Forest Hill. 
Naturalnie nie wchodzą tu w rachubę 
mecze o puhar Davisa, których Angli- 
cy będą mieli również 4, gdyż n'ewąt- 
pliw.e dojdą do finału grupy euronpeja 
skiej (lak rok rocznie) z Francją 


rwr. I9 


Wieczór bokserski 


w Mysłowicach 


W dniu 1 b. m. odbyły się w hotelu 
„Polonia“ w Mysłowicach międzymaro- 
dowe walk. bokserskie przy udziale 
pięściarzy niemieckich z Wrocławia. 

Waga musza: Pioskowik (09 Mysło- 
wice) bije na punkty mistrza woje- 
wództwa śląskiego Synoczka II (B. K. 
S. Katowice). 

Waga średnia: Snopek II (B. K. S. 
Katowice) bije na punkty Czerwienia 
(09 Mysłowice). 

Waga p:órkowa: Obst (Bratislavia 
Wrocław) — Krautwurst (mistrz woje- 
wództwa śląskiego), Wynik remisowy. 
Niemiec był technicznie znacznie lep- 


Szy. 

Waza lekka: Wiesner (mistrz poł. 
wsch, Niemiec) — Wende (mistrz Pol- 
ski). Najładniejsza walka wieczoru. Po 
twardej i zaciętej walce wygrywa na 
punkty Wende. 

Waga półśrednia: Marguart (Bratl- 
slavia Wrocław) — Hermet (mistrz 
woj. śląsk. Mysłowice). Walka nieroz- 
strzygn ęta, 

Waga półciężka: Meier (Bratislavia 
Wrocław) — Kupka (B. K. S. Katowi- 
ce, mistrz woj. Śląskiego). Wynik remi 
sowy. 

Waga ciężka: Schubert (mistrz poł. 
wsch. Niemiec) — Snopek (B. K. S. 
Katowice). Walka nierozstrzygnięta. 


PRZEGLAD 


SPORTOWY 


CO MÓWIĄ O POGONI 


CYFRY STATYSTYCZNE 


Załączone poniżej zestawienia cyfro- 
we czterech zwycięskich lat walki Po- 
goni lwowsk.ej o zaszczytny tytuł pol- 
skiej mistrzowskiej drużyny piłkarskiej, 
są najbardziej wymownym wyrazem 
przewagi zespołu lwowskiego nad po- 
zostałemi drużynami połskiemi, 

W tym wypadku matematyka cyfr 
jest jak na football dziwnie wyrazista 
omal sprawiedliwa i w pełni podkreśla 
zarówno nieustępliwość obronną mi- 
strza Polski, jak i wspaniałe walory jle- 
go niezastąpionego napadu. 

W roku 1922/23 najlepszym strzelcem 
drużyny był W. Kuchar, który z ogółu 
96 bramek, uzyskanych w grach mi- 
strzowskich strzelił — aż 41! Dalej 
idą: Batsch — 25, Garbień — 15, Sło- 
necki — 7, Asłanowicz — 2, Juras — 1, 
oraz valk-over 5:0. Z 14-ti bramek stra 
conych Haczewski puścił 10, a M. Ku- 
char — 4. W roku tym Pogoń grała w 
składzie: Haczewski (M. Kuchar); O- 
learczyk — Ignarowicz; Schneider — 
Wójcicki — Gulicz: Słonecki—Batsch— 
W. Kuchar — Garbień — Juras (Asła- 
nowicz), 

W roku 1923/24 królem strzału w Po» 
goni był Batsch z 39 bramkami na 116 
ogółem zyskanych w mistrzostwach. 
Dalej idą: W. Kuchar — 36, Garbień — 
23, Juras — 6, Słonecki — 5, Szabakie- 
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SPORT w SZKOLE 


„ Śwłęto sportowe warszawskiej mło 
dzieży szkolnej pomimo przygotowa- 
nia materjału, jest w dalszym ciągu 
niepewne. Dużo szkół odpowiedziało 
odmownie, część zaś nie wypowiedzia 
ła się dotychczas. W razie dojścia do 
skutku, program składatby.się z popi- 
sowej lekcji gimnastyki męskiej i żeń- 
skiej. według wzorów opracowanych 
przez komisje, oraz pokazu gier I ćwi- 
czeń lekkoatletycznych. 

W dniach poprzedzających śwłęto 
zostaną zorganizowane zawody spor- 
towe z uwzględnieniem punktacji dru- 
Żynowej: w lekkiej atletyce, grach 
sportowych, po raz plerwszy w strze- 
laniu, oraz w pływaniu. 

Program zawodów pływackich był- 
by następujący: 

Dla chłopców: bieg 100 mtr. (styl 
klasyczny), 100 mtr. (dowolny), 300 
mtr. (dowolny), sztafeta 4 x 50 mtr., 
skok dowolny z 3 mtr. 

Dla dziewcząt: bieg 50 mtr. (styl 
klasyczny). 50 mtr. (dowolny), 200 m. 
(dowolny), sztafeta 4 x 50 mtr., skok 
dowoiny z 3 mtr. 

Punktacja została wzięta z zawo- 
dów o mistrzostwo Polski 

Pracami przygotowawczemi komisji 
święta sportowego kleruje p. Bolesław 
Olszewski. Dzień popisu wypadnie 
przy końcu maja. 

Po konferencji wychowania fizycz- 
mego w stolicy, zorganizowanej z ini- 
ojatywy ppułk. Sikorskiego, „odbędzie 
Się podobna w dn. ft t 12 maja w To- 
runu. Udział w niej wezmą wycho- 
C 
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STANISŁAWÓW 


Rewera — 49 p. p. (Kołomyja) 2:1. 
Rewera w doskonałej formie, Wojsko- 
wych uchronił bramkarz od wyższej 
przegranej. Bramki: Kwieciński i Wit- 
wicki, Sędzia p, Kaswiner, 

Sokół (Górka) — Stanisławowia 2:1. 

Po zwycięstwach nad Rewerą i Ha- 
koahem, Stan sławowią odnosi pierw- 
szą w tym sezonie porażkę od C-kl. 
drużyny. 
„ Rewera — 49 p. p. 4:1. W dniu świę- 
ła narodowego Rewera zdobywą po b. 
ładnej grze piękne i zasłużone zwy- 
cięstwo. Sędziował p. Klammer. 


SUWAŁKI 


41 p. p. — Sarmata 1:0. Spotkanie 
trzeciomajowe na bolsku 41 p. pP. Je- 
dyną bramkę zdobył z karnego Klim- 
kiewicz. Sarmata nie wykorzysta! aż 
I karnych. Sędziował por. Trai- 
cne, 


RADOMSKO 


Hakoah — Jordanja (Częstochowa) 
2:1. Gra niżej poziomu. Goście słabi. 


GRODZISK MAZOWIECKI 


„Lechja” — „Czarni* (Warszawa) 
9:1. Bramki dla Lechji zdobyli: Kos- 
man 4, Lewandowski 2, Wieszczycki 
J, Gładecki 1. Jeden gol samobójczy. 


TRZEBINIA 


K. S. „Trzebinia“ — „Uranja* Kra- 
ków 3:0 (1:0). 27.4. Zawody, o mistrzo 
stwo kl. B. Bramki zdobyłi Tadeusz 
Żymirski dwie. Kołodziejczyk jedną. 

K. S. „Trzebinia“ — Ż. K. S. „Ama- 
torzy“ Kraków 5:3 (2:2). 1.5. Zawody 
o mistrzostwo kl. B. Drużyna Amato- 
rów (po dokonanej fuzji z Hakadu- 
rem) przedstawia obecnie zespół wca- 
le dobry, u którego jednak niemiłe 
wrażenie robi brak wychowan'a spor- 
towego poszczególnych jednostek. 


KIELCE 
„Sokół"” — Zw. Hallerczyków 11:0. 
Najlepsi z „Sokoła“ byli Kołganowski, 
Kahane i Aleksandrowicz, ze Zw. Hal- 


Jlerczyków Domagała. Sędzia p. Czar- 
necki. 


W dniu 3 maja odbył się bieg ulicz- 
ny, którego trasa wynosiła 2.5 klm. 
Zawodników zgłosiło się na starcie 
54-ch. Pierwsze mejsce zdobył P- 
Chmurzyński z_2 p. a. p., drugie p. 
Metryczka ze „Strzelca“. 


Czapek sport. 


nadeszły nowe 
modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór 


Młodkowsk: 


PI. Trzech Krzyży 13 
NOFERINI TEKA NRNNESNAWORNO) 


RAKIETY SLAĄŻENGERS'A 
a i James'a nadeszły. 
POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA 
WARSZAWA, HOŻA 19, 


poleca wszelkie przybory 
do temnisa. 


wawcy fizyczni I dyrektorzy szkół po | 


morskich. Konferencja ma na celu za- 
poznanie kierowników ćwiczeń ciele» 
snych z nowemi metodami, zasobem 
materiału ćwiczebnego oraz omówie- 
nie warunków pracy w szkołach dy- 
rekcji pomorskiej. 

W Wilnie odbył się zjazd kierowni- 
ków ćwiczeń cielesnych kuratorium 
szkolnego wileńskiego. Przewodniczył 
obradom wizytator Młodkowski. Ziazd 
oprócz obrad, poświęcił dużo czasu na 
lekcje praktyczne, wśród których wy- 
różnił się p. Czyżewski, prowadząc 
ćwiczenia zabawowe dla dzieci w wie 
ku od 10 — 12 iat. 
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wicz — 4, Tarczyński — 2, Asłanowicz 
—1l. Z 16-tu bramek straconych po 8 
puścili Haczewski i M. Kuchar. 

Pogoń grała wtedy w składzie: M. 
Kuchar (Haczewski); Olearczyk — Ig- 
narowicz; Schneider — Fichtel — Gu- 
licz; Słonecki (Tarczyński) — Batsch 
(Asłanowicz) — W. Kuchar — Garbień 
— Szabakiewicz. 

W roku 1924/25 prym w uzyskanych 
bramkach uzyskuje znów W. Kuchar z 
łupem 24 golów na 55uzyskanych wo- 
góle. Dalej idą: Batsch — 14, Garb.eń— 


1923 > 
rozegrano ogółem 16 
o mistrzostwo okręgu 8 
o mistrzostwo grupy: 
gry finałowe 2 
1924 


rozegrano ogółem 
o mistrzostwo okręgu 
o mistrzostwo grupy 


gry finałowe 
R, 


1925 
rozegrano ogółem 


o mistrzostwo okręgu 


o mistrzostwo grupy 


gry finałowe 

1926 
rozegrano ogólem 18 
o mistrzostwo okręgu 10 
o mistrzostwo grupy 4 


gry finałowe 


wicz — 1, samobójcza — 1. Z siedmiu 
bramek straconych Gorlitz puścił 4, 
Lachowicz — 2 i M. Kuchar — 1. 
Drużyna grała w składzie: Gorlitz 
(Lachowicz, M. Kuchar); Gebartowski 
— Olearczyk; Hanke — Fichtel — Gu- 
licz; Słonecki (Urich) — Batsch — W. 
Kuchar — Garbeń — Szabakiewicz. 
Wreszcie z 74 bramek uzyskanych w 
mistrzostwach przez Pogoń w roku u- 
biegłym — 1926 najwięcej, bo 24 strze- 
lił znów W. Kuchar przed Batschem — 


Stosunek 
bramek 


96:14 

54:4 

37:6 
5:4 


1 116:16 
68:10 
42:3 
1 6:3 


1 55:7 
1 35:3 
12:1 

8:3 


74:23 
37:16 
24:2 
13:5 


9, Stonecki — 4, Urich — 2, Szabakie-| 18, Garbieniem — 16, Urichem — 5, 


Szabakiewiczem — 4, Hankem — 2, 
Fichtlem — 2, Senzem — 1, Łysykiem 
— 1 į samobójczą — 1. Wszystkie 23 
bramki stracone w tym sezonie musi 
zapisać na swe konto Lachowicz. 
Skład Pogoni: Lachowicz; Qebar- 
towski (Mauer)—Olearczyk; Hanke — 
Fichtel — Deutschman; Urich (Heibel, 
Łysyk) — Batsch — W. Kuchar — 
Garbień (Senze) — Szabakiewicz. 
Ozólny bilans za owe cztery lata, w 
ciągu których Pogoń nie pozwolła wy- 
rzeć sobie zaszczytnego miana mji- 
strza Polski brzmi następująco: ogółem 
meczy o mistrzostwo rozegrano 71: z 
tego wygrano 59, nierozegrano — 9, 
przegrano — 3 (!); stosunek bramek 
zyskanych do straconych brzmi impo- 
nująco: 341:60 na korzyść Pogoni. 
Bezapelacyjnym królem strzału za 
ten okres okazał się najlepszy sporto- 
wiec polski Wacław Kuchar, który u- 
zyskał 125 bramek. Dalej idą: Batsch— 
96, Garbień — 63, Słonecki — 16, Sza- 
bakiewicz — 9, Juras i Urich po 7, 
vałk-over 5, Asłanowicz 3, Tarczyński, 
Fichtel, Hanke — po 2, samobójcze—-2, 
Senze i Łysyk po 1. 
Ze straconych 60-ciu bramek puści- 


li: Lachowicz — 25, Haczewski — 18,|bronić swego 


M. Kuchar — 13 i Górlitz — 4. 


Nowiny kolarskie 


z Krakowa 


Otwarcie sezonu wyścigowego. Dnia 
1 maja b. r. urządziła Sekcja Cykli- 
stów K. S. Hakoah pierwsze wyścigi 
kolarskie na szosie mogiłańskiej. Na 
starcie z powodu złej pogody mało o- 
sób. Biegów było 4. I. Bieg otwarcia 
10 km. wygrał przy 9-<iu startują- 
cych Hilfstein z Makabi w czasie 21 m. 
25 sek. 2-gi Ślęzak Garbarnia o 100 m. 
w tyle. 3-ci Podzórski, Cracovia. Bieg 
ogólny 30 klm.: I-szy Ńrobot Cracovia 
56.16 m. 2-gi Bialik Crac. o 2 sek. w ty- 
le. 3-ci Jakóbiec Garbarnia. Czasy zbyt 
dobre, zdaje się iż trasa była niedo- 
kładnie odmierzona,  tembardziej iż 
bieg ten odbył się z trzema nawrotami. 
Bieg turystów 10 km.: l-szy Ginz 24.16 
m. 2-gi Kornhauser 26.42. 

Zawodnicy startowali maogół na 
maszynach wyścigowych. Ostatni bieg 
pocieszenia 5 kim.: l-szy Zieliński Gar= 
barnia A | u ada 3-ci Rom 
sSenstrauc aj Hakoah. 

K K. C. i M., oraz kluby Borek Fa- 
łęcki i Wieliczka odbyły 1 b. m. wspól- 
ną wycieczkę do puszczy Niepołomic « 
kiej. Makabi udała się na wycieczkę do 
Bolechowic. h 

Łazarski, mistrz Polski w łeździe 
szybkiej, będzie jeszcze w tym roku 
tytułu podczas  ml- 
strzostw związkowych. 
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WIEŚCI z B 


Lekka atletyka 


YDGOSZCZY 


|rencją 35.50). 2) Drzyctmski 32.10 mą 


Zawody uczniów szkół średnich. 100,3) Szukałski 26.46 m. 


mtr. 1) Szukalski (Gimn. Hum.) 12.4 
sek., 2) Dołkowski (Gimn. Kopern.), 3) 
Guh! (Kopernik). Skok wwyż: 1) Drzy- 
cimski (Mumanist.) 1.50 m., 2) Góra- 
lewski (Hum.) 1.45 m. i Poniecki 
(Gimn. Klasycz.) 1.45 m. Skok wdal: 
t) Drzycimski (Hum.) 5.68 m., 2) Góra- 
iewski (Hum.) 5.44 m.. 3) Guhl (Koper.) 
5.29 m. Pchnięcie kulą: 1) Drzycimski 
11.10 m., 2) Górałewski 10.19 m. 3) 
Guhl 24.02 m. Rzut dyskiem: 1) Drzy- 
cimski 26.26 m. 2) Zieliński (Klas.) 
25.25 m., 3) Guhl 24.02 m. Rzut oszcze 
pem: 1) Guh 33.30 m. (poza konku- 
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Zwycięstwo Polonii nad Wisłą 2:1 


Mistrz stolicy zbliża się do czoła tabeli ligowej 


Tak emocjonującego meczu jak wtor 
kowe spotkanie w Parku Sobieskiego 
Warszawą nie widziala od czasu słyn- 
nych spotkań finałowych Polonja—Po- 
goń z jesieni roku ubiegłego. 

To też chłodna naogół publiczność 
warszawska tym razem rozgrzała się 
na dobre, sama gra zaś nadała meczo- 
wi tak rzadko obserwowany w Polsce 
charakter widowiska, które zapiera od 


'doch-w piersi I porywa każdego widza. 
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Do wywołania tego nastroju przyczy 
nil się decydująco sposób walczenia 
obu przeciwników. Gra była może nie- 
co bezładna, ale szybka, ambitna, pory- 
wająca i naszpikowana tragicznemi dla 
obu drużyn momentami podbramkowe- 
mi. Groźne sytuacje przewiiały się jak 
we wstędze kinematozraficznej 4 do 0- 
statniej chwiłi nie można było przesą- 
dzić wyniku cyfrowego meczu. 

Drużyny wystąpiły w składach na- 
stępujących: 

Wisła: Folga; Burek — Skrynko- 
A> Bajorek — Kotlarczyk — Makow 
man 


OR Loth I — Loth IV; Zimowe 
ra szewski — Qra — - 
chowicz — Krygier. PÓL” 
W ciągu pierwszych  20-tu minut 
wzajemnego badanla się w polu Wisła 
nieznacznie góruje nad gospodarzami 
w technice | lepszem ustawianiu się. 
racowity Kotlarczyk ł Reyman I-szy 
napróżno forsują swych lotnych skrzy- 
dłowych: Adamka trzyma w szachu 
Loth TV=ty i Bułanow, a Baker w czu- 
lej opiece Tupalskiego. a zwaszcza do» 
skonalego Jelskiego formalnie nie do- 
chodzi do głosy. 
Natomiast skrzygłowi Poloni! często 
gęsto iniolują wypady Ekwidowane nle- 
mal z reguły ich centrami... na aut. 
Sprzymierzeni z wiatrem warszawia 
cy rozgrywają się z każdą minutą, aż 
wreszcie przechodzą do generalnej 0- 
ensywy, z którel kleszczy czerwoni 
uwalniają się tylko na krótkie mo- 
menty. Gd de 
Jeden z takich wypa wykorzy- 
stuje Adamek, aby kontuzjować Jeża- 
cego na ziemi Grossa. Chodzenie na 
bramkarza u Adamka obserwować mo- 
żna motorycznie, to też PP. Sędziowie 


Żetony i Nagrody 
Sportowe 


Zawsze gotowe, ze wszystkich 
dziedzin sportu 


połeca po cenach najtańszych 
STANISŁAW REISING 
założenia firmy — 1865. 
Warszawa 


ul. Niecała 1, tel. 198-38, 14-52. 
Cenniki wzory wysylamy na 


i 
c" | 


HURT, 


powinni gracza tego otoczyć bardziej 
czudą opieką. i 

Tymczasem bombardowanie bramki 
Wisły przez Polonię nie odnosi Żad- 
nych pozytywnych rezultatów. Szybka 
obrona krakowian nie daje naogół czar- 
nym dojść do głosu, a nieliczne ich 
strzały nie mogą znaleźć sobie drogi 
w gęstwie nóg wiślaków. Pięknym mo- 
mentem tego odcinku gry jest kapital- 
na obrona ostrego strzału Tupalskiego 
przez Folzę pięściami. 

Po zmlanie stron początkowo znów 


Piękno gry zaczyna psuć dobry do 
przerwy Sędzia kpt. Niedźwirski ze 
Lwowa, który odgwizduje wiele nie- 
istotnych fouli, puszcza kilka niebez- 
piecznych spalonych Adamka i wydaje 
błędne orzeczenia. Ponieważ krzywdzą 
one najczęściej gospodarzy, do głosu 
zaczyna przychodzić galerja; atmosfe- 
ra gry nasyca silę coraz bardziej elek- 
trycznością. 

Zdobycie bramki przez Reymana I 
z zzutu wołmego, który Qross z piersi 
wypuszcza do siatki zdaje się że prze- 


lekka przewaga gości, w połu bezsprze- | sądza wynik. 


cznie lepszych od Polonii. 


Tymczasem Polonja nietytko żę u- 
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SKRZYNKA 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego* 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P. Jan Plórk., Kraków, Brak miol- 
sca daje nam się bardzo we znaki, 
narazie jednakże nie możemy ani po- 
większyć objętości pisma, ani też wy- 
chodzić dwa razy w tygodniu. Dzię- 
kujemy za słowa uznania. 

P, Cz. Skow., Kielce. Dziękujemy. 
Z Kielc mógłby pan wysyłać wiado- 
mości natychmiast po zawodach, w 
niedzielę wieczorem, — we wtorek 
ukazałyby się już w „Prz. Sport“. 

P, S. Stefanowski, Brodnica nm Dr. 
Dziękujemy serdecznie za gorące przy 
jęcie. Wszyscy wymienieni gracze, z 
wyjątkiem Czyżewskiego, są czynni w 
barwach „Polonii“. 

P. A. Mel., Starogard. Bardzo cieka- 
we. Dziękujemy. Prawdopodobnie sko 
rzystamy. 

K. S. „Trzebinia“, Oczywiście sko- 
rzystamy, Czy mie dałoby się przy- 
śpieszyć wysyłki listu, tak byśmy wia 
domości otrzymywali w pon edziałek 
rano? 

Pp. Magn, 1 Kucz., Warszawa. Ta- 
belkę umieściliśmy w ub. numerze. 

„Czytelnik“, Żychlin. Rekordzistą 
jest Szenajch. Opłs zawodów we Wło- 
szech znalazł pan w dwu ostatnich nū- 
merach. 

P. J. Rub., Tarnów. Dziękujemy za 
pomoc. Zdjęcia niestety nie do użytku. 

P. Eug. Moss, Warszawa. W. T. C. 
przesunęło otwarcie sezonu na 15 b. m. 

P. B. Lubowski, Słontm. O zdjęcie 
Prosimy. Musi być wyraźne. Wiado- 
mości koniecznie zwięźlel. 

+ Wł. Żech., Baranowicze. Platne- 
rzym cspondenta w Baranowiczach u- 
: w 
Drosina A nie możemy. 


P, Miecz. Kop Rzeszów, Bardzo 
uprzejmie p ne eszów, 5 
najszybciej, o i czekamy. Jak 

P. Bol. Kołłup,, 
ministracja. 


DO TENNISA: 


RAKIETY PIŁKI 
SLAZENGERS SŁUPKI 
SPALDING SIATKI 


STAUB 


PANTOFLE FRANCUSKIE 


na podeszwach sznurkowych lekkie, 


higieniczne i praktyczne 


KRAK..PRZEDMIEŚCIE 16/18 


O zdięcie |P 


Grupa. Odpowie ad- | 


DETAL 


T:wo „KOMISPOL* S.A. 


Sportowiec, Lwów. Do czasu zlik- 
widowania rozłamu piłkarskiego z kon 
kursem takim nie wystąpimy. Liga 
nietylko nie została zatwierdzona 
przez F. I. F. A., lecz drużynom za- 
granicznym F. I. F. A. zabroniła grać 
z zespołami l.gowemi. Jest to oczywi- 
ście rezultat akoji P. Z. P. N-u. Mecz 
Pogoń — Hasmonea unieważniono, T. 
K. S. — Polonia nie. Wójcik przeszedł 
znów z Wisły do Cracovil. Kontre- 
dans graczy jest jeszcze jednym do- 
wodem więcej, że rozłam należałoby 
zlikwidować czemprędzel. Pozdrowie- 
nia. 

P. Juli. Dam., Włocławek. Boleiemy 
imy ale dlaczego panow e nie wybie- 
rzecie kogo z pośród siebie i nie po- 
lecicie mu pisywania korespondencyj? 
Niewątpliwy interes klubu wymaga, 
by o nim kraj coś wiedział i słyszał. 
„Propaganda“ polegająca na milczeniu 
o wszystk. em, co się dzieje, jest ideal- 
nym Środkiem do zabijania inicjatywy, 
ruchu i pracy. Będziemy wdzięczni za 
pomoc i bardzo o mą prosimy. 

P. W. Rycht, Bydgoszcz, 
prosimy, tyłko w zwięźlejszej formie 
i koniecznie natychmiast po zawodach. 
Koszty pokryjemy. Legitymację wy- 
ślemy. - 


Bardzo 


Er. Leys.. Freiburg (Niemcy). Pre- 
micneratę (4.50 zł. za kwartał) prze- 
słać można przekazem lub listem po- 
leconym, 

P. A. Kalisz., Wilno. Zdjęcia musimy 
nasamprzód obejrzeć, gdyż z prakty- 

wiemy, że większość nadsyłanyc 
nie nadaje się niestety do reprodukcji. 
rosiny uprzejmie o przysłan e. 
P. W. S., N. Sącz. Wpierw prosimy 
o wiadomość. Później pomówimy o in- 
nych rzeczach. 

P. K. Kub., Radom, Dziękujemy u- 
przejmie. Prosimy na przyszłość ko- 
niecznie natychmiast po zawodach. 


i etc. 


walmia się szybko od ucisku 


Wisły, 
ale zaczyna nową serję swych zacie- 
ktych ataków. Jeden z nich po pięk- 
nem dośrodkowaniu Zimowskiego za- 
mienia w punkt rewanżowy Grabowski. 

Po bramce tej temperatura zarówno 
boiska, jak widowni podnosi się jesz- 
cze wyraźniej, Publiczność zrażona nie 
co brutalną grą gości i rozstrzygnię- 
ciami sędziego opowiada swe symnatje 
niedwuznacziie za Polonją. 

„Pobożne“ życzenia tłumów spełniają 
się, gdy po strzale Tupałskiego Folga 
potyka się i upuszcza piłkę, która od- 
bija się od nogi nadbiegającezo Ala- 
szewskiego i wpada do siatki. 

Mecz wygrywa Polonja 2:1. 

Dla Polonii sukces to nielada, gdyż 
w rocznikach klubu, mimo świetnych 
zwycięstw nad najsilniejszemi drużyna 
mi Polski, nie można się było doszu- 
kać zwycięstwa nad Wisłą, 

Przechodząc do oceny gry zazna- 
czyć trzeba brak u obu przeciwników 
maestrii technicznej i  Kkombinacyjnej 
jaka cechuje taką Pogoń, czy Craco- 
vię względnie Wartę w pełni ich fov- 
my. Natomiast bojowość i kondycja tl- 
zyczna obu drużyn była rzeczywiście 
imponująca: gra przerzucała się bły- 
skawicznie od bramki dv braniki, a 
każda akcja sprawiała wrażenie ataku 
tanków, który. wszystko musi złamać 
1 przezwyciężyć. 

„Obie drużyny nie miały punktów spe 
cialnie słabych; najlepszemi częściami 
ich drużyn były Mnie pomocy 1 obrony, 
przyczem w sumie gra tyłów Polonii 
była lepsza, nż Wisły. 

dziesięciu graczy defensywy na 
czoło wybił się szybkf, doskonate u- 
stawiający się, odważny, skuteczny w 
taklingu i bardzo pewny technicznie 
Jelski. Tupalski, poza nieustępiiwością 
w defensywie postada wielki atut w po- 
staci mocnego strzału na bramkę. 

W Wiśle zadziwiała mrówcza pra- 
cowstość | gra głową Kotlarczyka, „o- 
raz szybkość | ostry takling Burka. 

W Hmjach napadu po zgaszeniu 
gwiazd Wisły Adamka i Balcera przez 
tyty Polonji, nie błyszczały żadne ta- 
lerty, Wszyscy grali ambitnie i z my- 
ślą. Że wiele ích zamierzeń zostało nie 
zrealizowanych. wina to przedewszysst- 
kiem dobrych „tyłów“ przeciwnika. 
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LORNETKI w najl. gat. LUPY, 
LUNETY, OKULARY zwykłe 
i ochronne dla celów sportowych, 
BINOKLE, KOMPASY, BARO- 
METRY, ANEMOMETRY, KRO- 
KOMIERZE, SEKUNDOMIERZE 
i LICZNIKI dla pp. Sędziów, 
MIARY. LATARNIE PROJEK- 
CYJNE | t. p. 


poleca 
Magazyn optyczno-techn. 


(. GERLACH 


Warszawa, Ossolińskich 4 


Dr. H. LEWIN 
NIECAŁA 12, telefon 5I-19, 


choroby 
weneryczne, skórne | niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. i odd 3 —9w.| - 
Panie 2 — 3. W niedzielę od 9 = 4 


0% 


ES 4 


Piłka można 


która była lepsza od „Korony“. 

„Sokół“ jum, — komb. „Czarni” Nae 
kło 4:0. Zawody odbyły się w Nakle. 

Sokół jun. — Sokół Nakło 1:3. 

K. S. „Astorja”* bawiła w Strzelnie, 
zwyciężając tamtejszy „Sokół* 2:1. 
Bramki: Chrapiek i Lewkow. Sokół g 
i Polowa II 4:1 

aprzód — Poloma 1. 

„Polonia“ — Korona 3:0. Bramki 
Obremski (2) i Ziółkowski (1). 

Polonia — Unja (Poznań) 2:0. Lis 
czono na wynik remisowy lub porażkę 
Polonii, tymczasem Lnja musiała wró 
cić do Poznania bez bramki honoro- 
wej. Bramki strzelił Obremski, będący 
obecnie w znakomitej formie. Sędzia 
p. Krajczyński. 

Polonia — Sokół I Bydg. 2:1, Zawod 
dy półfinałowe o mistrzostwo m. Byd 
goszczy. 

Polonia: Buczkowski, Grabowski 
Hybiak, Czerwiński, Kaczmarek, Noe 
wak, Woijtak, Dołecki, Obremski, Z ół 
kowski, Borysiak. Sokół: Matczyńskł 
I, Krajewski, Szwankowski, Krzyżae 
niak, Zamoński, Drożniewski A. Koa 
siak, Rychliński, Duczmal, Krzyżyńn 
ski K.. Matczyński II. 

Najlepszy na boisku był bramkarz 
Sokoła Matczyński. Z Polonii wyróża 
nil się Kaczmarek i Buczkowski. 


Www VYWWWYWYW 
SOSNOWIEC 


K. S. Sommowiec — Ż, T. G. S. Ma- 
kabi 2:2 (2:0) Podczas zawodów pos 
wyższych zdarzył się fakt, nienotowas 
ny jeszcze w kronice sportowej Zagłęs 
bia. Gdy w 28 min. gry przy 0:0 sę- 
dzia uznał bramkę strzełoną z poza 
linji autowej na korzyść Sosnowca, 
rzucił się na sędziego tłum fanatyków. 
klubowych Mak. i znieważył go czynie 
nie. 

K. S. 06 Mysłowice (Mysłowice) =m 
K. S. Arja 4:2 (1:1) Goście mimo res 
zerwowego składu odnieśli zasłużone 
zwyc ęstwo nad Arją. 

W. K. S. 11 p. p. (Tarnowskie Góry) 
— T. S. Vctoria 0:3 (0:2), Wojskowi 
ponieśli miezasłużoną porażkę. Ora 
przez cały czas otwarta z lekką prze- 


ko miejscowych, dla których bramktń 


zdobyli: lewo-skrzydłowy, Okularczyk 
i Wiprzycki. Zawody prowadził p. Pyu 
tlik bardzo dobrze. 

W dniu 3-go maja r. b. odbył się w 
Sosnowcu III bieg „Kuriera Zachodnies 
go“ o puhar. / 

o mety pierwszy przybył Jaworek 
Teodor z Czeladzkiego K. S. Trasę, 
wynoszącą 4500 przebył w czasie 15 
m. 4.5 sek. 2-gi Mejer z Katowic, 3-ci 
Mikołaj z K. S. „22“ Mała Dąbrówka, 
4-ty Wawrzyn z A. K. S. „Swit“. 

W roku 1925 puhar zdobył Wa» 
wrzyn, przebywają tę samą trasę w 
16 m. 27 sek.. w 1926 r. Bolesław 
Karch (Sokół Czeladź). 


CZELADŻ 


C. K. S. — K. S. „Powsłaniec" (Sie- 
mlanowice) 2:1. Gra prowadzona przy 
wybitnej przewadze gospodarzy. 

C. K. S. — „Brynica“ (Czeladź) 0:2. 


C. K. S. z 5 rezerwowymi. Bramki 


i zdobyli: Horzelski z karnego i Dziu- 


bek. Napiętnować należy nieprzybycie 
na zawody sędziego Słomczyńskiego z 
Sosnowca. Funkcję jego sprawował za 
stępczo p. Jakubowicz. 


BĘDZIN 


Czarni (Milowice) — Kraft ł:1 (0:0). 
e równa. Sędziował p. Horowicz do- 

ze. ; 
Hakoah, Zagłębianka — Sarmacja 
1:1 (0:0), Sarmacja, będąc obecnie w 
świetnej formie, uzyskała zaszczytny 
wynik z pogromcami najlepszych zee» 
społów Zagłębia. Bramki zdobyli MiiG 
ner t Guttman. 


PAMIETAJCIE, 


B. WAHREN 
są najłrwalsze 
i Świętokrzyska 26, 
tel 53-72, 271-25 
Życzacym dogodne warunki. 


Przemyśl 


Sekcja kolarska Polonii zorzanizo- 
wała wyścig kolarski na przestrzeni 16 
kim którego trasa cizznęła się szosą 
łarosławską z Przemyśla do Żurawicy, 
Duńkow.czek i z powrotem. Do mety 
przybył pierwszy w doskonałej kondy 
ch fizycznej Chruściel z Polonii, dal- 
sze miejsca zajęłl: Zippel, Zacharko i 
Górski, wszyscy z Polonii I 5-ty Gutt- 
man z Hagiboru, Startowało 11-Stu. 

Drugim purńwice» części sportowej 
Święta 3-go maja był trójbój zorgani- 
zowany przez W. K. S. Legię i roze- 
grany pe południu na stadjonie D. O. 


Trójbój obejmował następujące kon- 
kurencje: 1) bieg 100 m., 2) wyrzut 
kulą, 3) skok wdal. Przytem rozegrano 
bieg sztafetowy 4 x 100 m. Na starcie 
stanęło 12-tu zawodników: z 38 p. p. 
Czuwalu | gimnazjum ruskiego. w 
ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce 
zajął 38 p. p. w osobie plut. Jarosza, 
2-gie 38 p. p. w osobie A. Wymarali i 
3-0le gimnazjum ruskie w osobie ucz- 
nia Romanycia. 

Sędziował por. Rolewicz. 

Jako 3-ci punkt uroczystości odby- 
ly się zawody piłkarskie między tea- 
mem wojskowych a teamem cywit- 
nych, zakończone pewnem į zasłużo- 
nem zwycięstwem teamu wojskowych 

:0. s 


Team wojskowych stanowiła cała 
Legia. W eklad teamu cywilnych wcho 
dzili gracze: Poloni, Hagiboru 1 Ru- 
chu, Odznaczył się bramkarz cywil- 
nych Jaciów (Polonia). Sędziował b. 
dobrze p. Wohlman. 


KRAKÓW 


Drużynę reprezentacyina Krakowa 
przeciw reprezentacyjnej drużynie 
Wiednia na zawody w dniu 155 w 
Wiedniu tworzyć będzie Cracovia za- 
stlona Laudmanem (Makabi) į Rusin- 
kiem (Zwierzyn'eski K. S.). 

20-letni jubileusz Wisły odbędzie się 
5 1 6-go czerwca, a gośćmi W.sły ma- 
$ą być wówczas najsilniejsze trzy dru- 
żyny. polskie Pogoń (Lwów), Polonia 
(Warszawa) i I. F. T. C. (Katowice). 

Admira ma gościć na Zielone święta 
w Krakowie u Cracovil. 

Auerbach kierownik sekcji lekko- 
atletycznej Makabi złożył ten mandat 
b zgłosił się jako sędzia ligowy. 

Amatorzy I Hakadur połączyli się w 
Jeden klub pod nazwą Amatorzy. 

Klotz (Jutrzenka) ma według krążą- 
Sa pogłosek przenieść się do Ma- 

abł. 

Bill (Cracovia) uchodzt obecnie za 
najlepszego obrońcę Krakowa. 

Cracovia wyjeżdża w lipcu do Ber- 
na na zawody rewanżowe z Żidenica- 
mi. Przy tej sposobności rozegra też 
zawody z Morawską Slavią i jeszcze 
trzecią drużyną berneńską. 

Chróściński (Cracovia) trenuje dru- 
żynę K.-S. Garbarnia. 

"Wójo'k, który przed trzema tygo- 
dniami wstąpił do Wisły, powróci} do 
Cracovii I grał na obu meczach z ŻI- 
denicami na prawem skrzydle. 

Funkcję kapitana związkowego K. 
„O. P. N-u-spełnia zastępczo prezes 
TĄ Z. O. P. N-u mjr. dr. Ignacy Izdeb- 


BIELSKO 


K. S. Hakoah, Bielsko — S. V. Biała 
— Lpnik 3:2 (1:1). Niespodziewane 
zwycięstwo B-klasowej drużyny nad 
beniaminkiem klasy A, który wystąpił 
w nieco osłabionym składzie bez To- 
maszczyka II, Ozaista | Stanika. Na- 
tomiast Hakoah w komplecie zasilony 
Keltermannnem, który powrócił z Ju- 
trzenki krak i Urbachem (dawn. Ma- 
kabi, Mor. Ostrawa). 

U gości zawiodła cała linja napadu, 
zgwłaszczą Matera I Tomaszczyk, jak 
ł Móhwald w pomocy. Bramk! zdobyli: 
dla Białej zaraz w pierwszych minu- 
tach Reiter I Sitbiger dla Hakoahu, a 
potem Navarra (B. L.) i Fanty (Hak.) 
z karnego. Zwycięskiego gola strzelił 
Wohlmut w ostatniej minucie zry. Sę- 
dzia p. Posner dobry. 

3 pułk. strzelc. podhal. — Bialski K. 
S. 3:1. Zawody przyjacielskie. Bramki 
AR U dla 3 p. s. p. Dudzik 2 i Byr- 
ski 1, 


Lwów 


Urządzony staraniem D. O. K. VI z 
okazji święta narodowego bieg naprze- 
ta] zgromadził na starcie 122 zawodni- 
ków na 156 zgłoszonych. Trasa biegu 
wynosiła przeszło 4000 metrów. Za- 
wodnicy przybyli do mety w następu- 
jącym porządku: 

1) Sawaryn (6 P. A. C. Pogoń) 
16:13.5, 2) Boski (6 pułk lotn.) 16:43, 
3) Schatz (Dror) 16:53, 4) Rudel (6 
pułk lotn.), 5) Wawszczak (Lezja Prze 
myśl), 6) Lieberman (Jutrzenka), 7) 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ZAWODY SPORTOWE W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO 


3-c1 MAJA w WILNIE 


Z okazji Święta Narodowego w dniu | mieścił się półmetek i z powrotem do 
3 Maja odbył się w Wilnie szereg im-| Wiln 


prez sportowych, o charakterze prapa- 
gandowym. 

Imprezy powyższe zorzanizowane w 
różnych pumkłach miasta były udostęp- 
nione szerokim masom miejscowej lud 
ności (bezpłatnie). 

Wstępem niejako do tych uroczysto- 
Ści miała być wielka rewia sportu (w 
kostjumach sportowych). jednak z po- 
wodu chłodnej aury punkt ten musiał 
być skreślony z programu. 

Obfity program dnia rozpoczął 18 
kim. bieg sztafetowy Wiłno — Nowo- 
Wilejka, w Którym wzięły udział 4-ry 
sztafety: Pogoni, A.Z.S-u, 3 p. saperów 
i Stowarzyszenia © Młodzieży Polskiej 
(im. Momiuszki) — każda w składzie 18 
osób. 

Trasa biegła od parku sp. im. gen. 
Żeligowskiego do Nowo-Wilejki, zdzie 


Berlin był ostat- 
tnio widownią me- 
czu dwu tenniso- 
wych mistrzów 
Najucha i Kożelu- 
ka, którzy uważa- 
mi są za najlepsze 
zawodowe rakiety 
świata. Czech wy- 
szedł i tym razem 
zwycięsko z walki, 
o czem piszemy 
szczegółowo na 
str. 4-ej. Charakte 
rystyczne jest, że 


Niemcy w razie po 


= 


= AN Z Z OZ WZ O ON 0 


Słońce i pogoda, a co zatem idzie 
ruch i życie na boiskach odwróciły u- 
wagę od wydarzeń natury organiza- 
cyjnej. Lwowski ludek sportowy rzu- 
ciwszy się ze zwykłym temperamen- 
tem w wir „awantury“ piłkarskiej, 
stracił dla niej zainteresowanie z chwi 
lą gdy na zelonej murawie pojawiły 
się pierwsze koszulki, a niedzielny te- 
lefon rozpoczął ogłaszać zgoła nięocze 
kiwane, sensacyjne wyniki. . 

— Jakoś to będzie — powiedział 
sobie przeciętny sportowy Iwowianin 
i rzuciwszy w kąt komunikaty zwal- 
czających się obozów, oddał się stu- 
dium arcyciekawie układającej się ta- 
beti mistrzowskiej. 

Tabela mistrzostw 

Ta tabela mistrzowska jest dla re- 
dakcyj lwowskich źródłem nowego 
kłopotu. Nie dość na tem, że bywają 
one każdej niedzieli zamęczane pyta- 
niami o wyniki z całej Polski: poczci- 
wi śnteresanci domagają się jeszcze in- 
formacyj o przesunięciach, sposobie 0- 
bliczania f t. p... 

Narazie nidna Lwów powodów do 
uskarżania się: na liście klasyfikacyj- 
nej reprezentowany jest w czołowej gru 
pie, — prócz tego sprawił całej Polsce 
sportow-* czarną niespodziankę. 


„Czarni“ — rewelacją 

Zresztą wyznać możemy, że „Czar- 
ni“ był dla rodzinnego grodu niemniej 
szą rewelacją, niż dla całej Polski. Ba, 
mamy wrażene, że właśne miasto 
dziś jeszcze odnosi się do Czarnych z 
większem niedowierzaniem, niż obcy. 
W ludziach tkwi już z natury żyłka 
konserwatyzmu, to też niechętnie od- 
zwyczajają się od starych bogów, w 
których przez lat wiele ślepo wierzy- 
U. Bez względu na to. co przysłość 
przyniesie, stwierdz ć można, że nowy 
system przyczynił się znacznie do o0- 
żywienia ruchu piłkarskiego. Dowo- 
dem tego są widowaie, na których co 
tygodnia gromadzi się kilka tysięcy 
osób, m mo że niejedna z „atrakcyj'* 
nie zasługiwała na tak wiełką uwage. 

Na własnem podwórku 

Niema złego, coby na dobre nie wy- 
szło. P. Z. P. N. spowodował bojkot 
ligowców przez zagranicę. Zapowie- 
dziany na ubiegły tydzień praski D, 


Adamcio (A. Z. S.), 8) Dobosz (Sparta). IF. C. odwołał swój przyjazd. Pogoń 


MIEJSKIE SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE 


Drużyna ta zdobywa dwukrotnie mistrzostwo Łodzi w siatkówce j jest jed- 


nym z najsilniejszych zespołów w tym 
lerówna, Klonwiczówna, Baranówna, 


Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m, szerokości szpalty red., w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 


sporcie w Polsce. Od lewej stoją: Mil- 
Sterżanka, Oieślakówna i Kobielska. 


iima. 

Zwyciężyła sztafeta Pogoni w czasie 
59:15 przed A.Z.S-em i Stowarzysze- 
niem Młodzieży Polskiej. = 

Bieg zorganizował sprawnie A.Z.S. z 
ramienia Wil. O. Z. L. A. 

Dalszy punkt programu stanowiły za 
wody bokserskie, zorganizowane przez 
ośrodek w. f. w ogrodzie bernardyń- 
skim. 

Na zaimprowizowanym ringu w ©- 
becności tłumów pubłiczności odbyły 
się 3 spotkania: 

W wadze półśredniej watczyli ze so- 
bą Orygalis “^ ZS.) i Szrajbman (Kurs 
Ośrodka w. f.), przyczem pierwszy zwy 
SAM z nieznaczną przewagą na pun- 

ty. 

W wadze 2-ej lekkiej Nielubrzyc (A. 
Z.S.) pokonał Naczulskiego (Kurs O.W. 


F.) w wadze zaś Średniej odniósł pew- 


vw 


odwołała uroczystości jubileuszowe 1... 


F.) — Jasiulis (niestowarzyszony). 

Na zakończenie odbył się pokaz za- 
prawy bokserskiej 
Kłoczkowskich. 

Duże zainteresowanie wywołały gry 
ruchowe (siatkówka i koszykówka), 
zorganizowane przez ośrodek w. f. w 
różnych pumktach miasta na płacach i 


w ogrodach. 
tych, które się odbywały 


|E zwycięstwo nad Badowskim (O.W. 


w wykonaniu pp. 


W grach 
wobec licznie zebranej publiczności u- 
czestniczyły drużyny szkolne, drużyny 
harcerskie, policyjne (z kursu ośrodk. 
w. f.) oraz z Tow. smostowych — dru- 
żyna A.Z.S. 

10 kkm. marsz harcerski naokoło Wil- 
na, w którym wzięło udział 5 drużym 
harcerskich (w czem jedna litewska), 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo t. 
zw. Czarnej  trzynastce, (w czasie 
49:44) której zawodnik — Żurawski 


wvwww 


Włodarz gwizdka podenerwował wi 


Józef odniósł również zwycięstwo in- 
dywidualne (48:30). 
Wioślarze otwarł oficjamie sezon 


wiosenny rewią łodzi na Wiġi. w któ- 
rej uczestniczyły osady wszystkich wi- 
leńskich towarzystw wioślarskich. 

Uroczystość tę poprzedziło obwarcie 
przystani WKS. „Pogoń“ dokonane 
przez prezesa klubu gen. bryg. Bur- 
hardt - Bukackiego. 

Wiłeńskie Towarzystwo Cyklistów 
nie chcąc pozostać w tyle za innemi 
zorganizowało również swoją imprezę 
sportową — wyścigi szosowe na dystatt 
sie 20 kim. 

W wyścigu tym zwyciężył Kalinow- 
ski w czasie 48 m. przed Rybakiem (55 
m.) i Wołyńskim (57 m.). 

Ostatnią imprezą. zorganizowaną w 
tym prawdztwie sportowym dniu był 
turniej piłkarski szóstkowy, w którym 
zwycięstwo odniosła Pogoń. 


wodzenia Najucha, 
przyznają się do 
pisząc, iż 
jest on ich roda- 
kiem. Gdy lednak 
Najuch przegra — 


niego 


staje się odrazu... 
Polakiem, jak to 
mialo miejsce 1 
tym razem. Meczo 
wi, jak to widać na 
zdięciu,  przyglą- 
dały się tłumy pu- 
bliczności 
skiei. 


berliń - 


Co słychać we Lwowie 


Zaciekawienie mistrzostwami ligi. Niema tego złego... Kto górą? 


swych o skaptowanie klubów nadspo- 


w konsekwencji kapnęło jej do kasy |downię, rozżalił graczy, nie zdołał jed |jdziewane rezultaty ujawniła nagle dla 
parę pięknych groszy. Zorganizowane |nak wyprowadzić ze stoickiego spoko-|akcji tej dziwną obojętność. Tak przy- 


w ostatniej chwili zawody Pogoni 
teamem kombinowanym z Czarnych i 
Hasmonei oraz Czarnych z teamem 


z |ju Drapałę, który obok całego szeregu 


ostrych strzałów unicestwił dwa rzu- 
ty karne, a jeden widocznie zaczaro- 


Pogoni i Hasmonei wzbudziły u |lwow-|wał, gdyż poszedł prosto w aut, mi- 


nadspodziewanie 
Ujawniło to 


skiej publiczności 
wielkie zainteresowanie. 


mo, iż egzekutorem był Steuerman. 
Speszyło to tak „królewsk'ego" strzel- 


się netylko we frekwencji publiczno- |ca, iż nie chciał się podjąć trzeciej 


ści, ale też w grze i w sposobie za- 
chowania się p. te widzów, Z pierw- 
szcdgo spotkania zamieściliśmy recen- 
zję w ubiegłym numerze. 


egzekucji £ odstąpił ją Fleischerowi, 
Lepieł powiodło się Chmielowskie- 

mu, który przyznane Czarnym dwa 

rzuty karne pewnie wykorzystał dzię- 


Czarni contra Pogoń — Hasmonea 3:2 |Ki nadzwyczajnej uprzejmości Lacho- 


Dziś słów parę poświęcić chcemy 
i drugiemu meczowi, który odbył się 
we wtorek 3 maja i przyniósł Czarnym 


wicza,  puszczającego piłki wprost 
przez ręce. W ostateczności więc przy 
grze równorzędnej wygrali Czarni, do 


zwycięstwo nad kombinacią Pogoń — jStarczając „filozofom“ piłkarskim no- 


Hasmonea w stosunku 3:2. O ile pierw 
sze zawody miały więcej niż towarzy= 
ski, bo prawie ospały charakter, to 
drugie spotkanie przypominało coś ze 


wego tematu do rozważań. 


Liga i P. Z, P. N. 
W czasie gdy szeroka masa dener- 
wuje i emocjonuje się walkami na mui- 


słynnych dawnych finałów, kiedy tojrawie biednym menerom klubowym 


walczono na śmierć i życie nie zawsze 
odróżniając kostkę od piłki. 

Zasłynęły zawody te I z innych po- 
wodów, bo oto aż pięć rzutów kar- 
nych urozmaiciło ich przebieg, przy- 
czem sędzia popełnił ten drobny błąd, 
że nie dostrzegł faktycznych, karygod- 
nych fauli, a z całą surowością zasto- 
sowywał rygor prawny przy błahost- 
kach. Efektem takiej interpretacji były 
gwizdy, krzyki 1 t. p. objawy żywego 
temperamentu kresoweg£o. 


jciężkie dylematy spędzają sen z po- 
wiek. Maj, piękny maj mał nam przy- 
nieść komiec wszelkiej udręki i rozte= 
rek. Zwołane na 28 kwietnia nadzwy- 
Czajne walne zgromadzenie L. Z. O. 
IN-u miało wedle ustalonego programu 
przejść z rozwiniętym sztandarem do 
obozu „Ligi“, a tymczasem... 
Wszystko pozostało po dawnemu f 
znów stoimy na tem samem miejscu. 
Winę w danym wypadku ponosi... Li- 
ga, która osiągnąwszy w zabiegach 


SKOK MISTRZA 
Lekko, klasycznie przechodzi nad poprzeczką mistrz Polski Adamczak, zdo- 
bywaiąc skokiem 3 mtr. 45 cm. goi 2 miejsce w meczu Włochy — Polska 
p w Rzymie 
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najmniej twierdził na 'walnem zgro- 
madzermiu zarząd L. Z. O. P. N-u, który 
czuł się dotknięty tego rodzaju postę- 
powaniem i stracił ochotę do fuzji. 

Do wzmocniena tego stanowiska 
przyczyniła. się. konferencja. katowic- 
ka, która wedlel zapatrywań kierpwni- 
ków okręgu lwowskiego stwarza real- 
ne podstawy. do ugody, do której L. 
Z. O. P. N. zdecydowany jest dążyć 
całą siłą. W ostateczności uchwalono 
przyjąć do wiadomości uchwały kato- 
wickie, jako punkt wyjściowy do per- 
traktacyj z Ligą i pozostawić delega- 
tom L. Z. O. P. Nu na waln. zgrom. 
P. Z. P. N-u w sprawie dalszej rozbu- 
dowy tych propozycyj wolną « rękę. 
Uchwałono również zgłosić wnłosek o 
przeniesienie siedziby P. Z. P. N-u do 
Warszawy ewentualnie do Lwowa o- 
raz zwrócić się do P. Z. P. N-u z wnio 
skiem zaproszenia na walne zgroma- 
dzenie dciegatów Ligi. 


Liga góra 
Sytuacja jest więc tego rodzaju, że 


P. jna terenie Lwowa mamy dwie władze, 


dawny L. Z. O. P. N. į Ligę. Obie stro 
ny wylosowały rozgrywki o mistrzo- 
stwo. Jeśli chodzi o rozdział sił, to 
lest on pozornie równy, w rzeczywi- 
stości Jednak przedstawia się pozycja 
ligowców o wiele silniej, Nowoutwo- 
rzony podokręg zachodni skupił dooko 
ła siebie bez wyjątku wszystk e kluby 
terenu przemyskiego i jarosławskiego. 
Podokręg lwowski liczy dzisiaj 18-cie 
klubów. -Podokręg wschodni, którego 
organizację powierzono złoczowskiej 
| Jantnie, znajduje się w stadjum stabi- 
lizacj:. 

L. O. Z. P. N. dorównuje wprawdzie 
Lidze ilością klubów, jednak nie środ- 
kami materjalnymi. 

„Fundusz boiskowy“ 

W tem miejscu zauważyć należy, że 
żelazny „fundusz boiskowy", który u- 
chodził dotychczas za  nienaruszalny 


kapitał został prawie w całości skon- 
Ssumowany, L. Z, O. P. N. pozbawiony 
obecnid jakichkolw ek dochodów, nie 
chcąc zdecydować się na bardziej osz- 
czędne życie pozwolił sobie wyczerpać 
go niemal w zupełności. 


s "AGO 


z nz 


Katowice 


Staraniem Kpt. Uhacza. kierownika 
ośrodka W. F. w Katowicach, urzą- 
dzono w dn. 3 b. m. zawody iekkoatle- 
tyczne i piłkarskie na boisku K. S. Ko- 
łejowy w „następujących konkuren- 
cjach: Bieg 100 m. 1-szy Lebiedzik w 
12 sek. Bieg 400 m. A. Rojek 54.6 sek. 
Bieg 800 m. Ryba z K. $. Wyzwolen.e 
2:8.2 sek. Bieg 1500 m. Ryba (K. S. 
Wyzwolenie) w czasie 4:46.4 min. 
Bieg 5000 m. Kasprzyk z K S. 22 Mała 
Dąbrówka 17:18.2 min. Sztafeta 4x100 
m. K. S. Roździeń — Szopienice 48.4 
sek. Skok o tyczce por. Gilewski 3.30. 
Skok wdal Lebiedztik 5.84. Skok wwyż 
J. Anders z K. S. Roździeń — Szopie- 
nice 159 cm. Rzut oszczepem Skiba 
40.50. Rzut kulą Zajusz (73 p. p.) — 
9.61. Rzut dyskiem Rogowski 32.49 m. 

Równocześnie odbywał się wzdłuż 
trasy Wełnowiec — Siemianowice — 
Mała Dąbrówka — Roździeń z powro» 
term do Katowic marsz na przestrzeni 
20 kim. z karabinem i obciążeniem. W 
drużynach po 13 zawodmików. Jako 
l-sza przybyła drużyna wojskowa 73 p. 
p. z pehiem bojowem obciążeniem, 

Jako nowość wprowadzono piłkar= 
ski turniej si'ódemkowy 0 puhar O- 
środka W. F. Katowice. Do turnieju 
stanęło 12 drużyn: Katowice 06, Dia- 
na, Słowan, Dąb, Naprzód, Załęże, 
Ligocianka, Pogoń, Rozwój, Kolejowy, 
Policyjny, Bogucice 20«i K. S. Załęże 
06. Do finału doszły K. S. Pogoń — K. 
S. Kolejowy, przyczem Pogoń wygra» 
ła 2:0. Wszystkie gry były nadzwya 
czaj ożywione i budziły bardzo wieł- 
kie zainteresowanie. 

O WON L zw WC" o o 


POZNAŃ 


Spojda, który na kilka dni wystąpił 
z Wanty, powrócił znów do Swego tos 
warzystwa. 

Kasprzak, nowy bramkarz Warty, 
na ostatnich zawodach z I. F. C. okas 
zał się dużym talentem. 

Banaszkiewicz (Pogoń), jest mietylko 
świetnym piłkarzem, ale również dom 
skonałym lekkoatłetą, Na ostatnich za= 
wodach lekkoatletycznych osiągnął on 
mimo słabego treningu 172 cm. w skos 
ku wwyż, co jest rekordem okręgos 
wym. Jest to najlepszy wynik, osią« 
gnięty narazie w Polsce w roku bies 
żącym, 


WILNO 


1p. p. Leg. — Ognkko 4:0 (4:0) 

Łańcuch zwycięstw debiutującego w 
klasie A. Ogniska kolejowego przerwał 
się. 

Kolejarze weg! drużynie 1-go pułku, 
która stojąc wyżej technicznie od ko- 
łejarzy umiała wyzyskać sprzyłający 
jej do przerwy wiatr i 4-ma punktami 
zaznaczyła swą przewagę w tym okres 
sie gry. ; 

Po pauzie obraz się zmienił. Ognisko 
malac w wietrze. swego. sprzymierzeńa 
ca naciskało cały czas jednak bezskus 
„oc zmie. 

PRZEMYŚL 


5 p. 5. p. — Jutrzenka I 11:0 (4:0). 
30.4. Sędz.a kpt. Blicharski — dobry. 

Świt I — Hagfbor I 3:2 (1:2), 1.5. 
W dniu święta robotniczego miała dru 
żyna Świtu w wielkiej mierze szczęs 
Ście, gdyż spodziewała się ona raczej 
kłęski, niż wygranej. 

Czuwaj II — Polonia TI 0:5 (0:). 1.5, 
Polonia wygrywa całkiem zasłużenie, 
W pierwszej połowie—gra równorzęd» 
na, w drugiej przewaga Polonii. Sęs 
dziował nieczzaminowany sędzia — pn. 
Dalecki b. dobrze. 

Polonia I — Czuwaj I 3:0. 1.5. Mes 
czem tym Polonia rozpoczęła swój seu 
zon piłkarski. Atak Polonii nie pokazał 
należytej gry. Trzy czuty karne przea 
strzelono. Sędziował p. Bermield. 


RADOM 


Czarni — Ruch (Warszawa) 1:1. 1.5, 
Mecz o mistrzostwo klasy A W. O. Z. 
P. N. Czarni wystąpili z rezerwowym 
bramkarzem | pomocnikiem, Obie dru- 
żyny zawłodły. Gra nudna i na niskim 
poziomie. Przez cały czas przewaga 
Ruchu. Najlepszy na boisku Paczkowa 
ski z Czarnych. 


Radomskie Koło Sportowe wa!'czyło 
w dn. 3.5 na trzy fronty. I tak: I-sza 
drużyna walczyła w Warszawie z Mas 
kabi o mistrzostwo klasy A, wyvgry= 
wając 4:3; Il-ga drużyna rozegrała Zaa 
wody z klubem sportowym „Proch“ z 
Zagożdżona, wychodząc zwycięsko 
2:0; Hl-cia drużyna w szczypiorn aka 
pokonała drużynę Strzelca w stosuna 
ku 5:1. 

W spotkaniu z Zagożdżonem z R. 
K. S. wyróżnili się: Stachowicz II, 
Bukowski, Podkański II i Staniszew= 
ski T; z Prochu: trio obronne i Jara 
czyński, 


WARSZAWA (LIGA OGR.) — SIEDLCE 9 : 0 


stoją w biał. koszulkach: I rząd: Nowikow, Haselbusz, Zarzecki, Piirsoliai, Pod- 
Gołdfeder — przewodniczący! Ligi Okr. Supeł, Gołaszewski, Wojciea 
Il rząd: Bednarowicz, Chole wa, 


stawski, 
chawski. 


Świerczyński, 
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